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lObjeny stan sprawy egipskiej. - r  Z pŁetw- 
«ego daj* polytiuudsarsa aiutejfciiklegu w Tr/oide.)

Jożeli dany wiarę-, pogłos kflą obiegą»ącp * w 
Zarysu, to ni-. powmao nleg#* iadnbj wątpliwo
ści, fe m iedzy Anglią *  Turcją istnie ć  tajemny 
traktat, flotjczący sp»*>» y regipskiej, a  ■ skopio
wany na wzór cypryjskiego traktatu. Poliityazne 
sfery paryskie są nawet w stanie ogólny cha
rakter tego traktatu określić. Ma on zapewniać 
anglii przewagę polityczną (prćpondórance poli- 
tiąue) nad Nilem, zaś sułtanowi przyznane od
tąd będzie jeno nominalne zwierzchnictwo nad 
Egiptem, podobne temp jakie obecnie posiada 
nad Cyprem lab Bośnią i Hercegowiną. Vv.sda. 
Anglii nad Egiptom wyposażoną w ięr  głównie 
zostanie atrybucjami, jakie dotąa pyl/sługiwały 
berła padys mchi.. Ale aadto rozszerzy się on* 
także kosztem prerogatyw, które u ła t Chedyw ; 
część lwwiem i jćgo wltJzy przelaną zostanie 
na Anglię- Chedyw podobno już ua to przystał. 
W ród tych trudnych okoliczności, w jakich się 
znajdował podczas pierwszego okresu kampanii 
egipskiej, kiedy z jednej strony cały Egipt stal 
po stronie Atabiego, a z dri giej sułtan zamie
rzał znneić go z ironu, zawieszony jak gdyby 
w powietrza, rzaeił się on * zapałem w objęta 
dLiiglu i przystał na wszelkie, ja Je  nu  n sta
wiała, .warunki. Więc między innen i zgodził się 
takie oastąt ić jej część swojej władzy ; *  An
glia. rryzyskując -ręcznie sytmćję, podi bno skrę- 
, po wata, go_ Bnpełiłie sprawach-takich jak no
minacje ministrów i arsaystkicn wyiwyeh nrię- 
dnii ó w .dministiącyjnych OJtąd kaid dokj-or 
nominaicyjny będ-*e musiał iść do Londynn i tsjn 
dobijać się *piob.tjr^ W zamian i .  ro oddała 
mn podobno *i.i tyąh prero
gatyw. które nabył* kpśztem w rdzy.snłtaua, ja 
kłów iąine w,e« obchodzą, bo dotyozą n ^  sp rik  
religijnych. Zresitą, byłoby to ąawet Vędem' * 
jftj strony, g ^ » / L" r« ic h  spray ch starał* się 
przywłaszczyć sobie aa *ł lne zwiwnchnictwo.

S-s ąpi tedy aUfełne przeistoczenie tych 
wszystkich'doknanwów i iormunow, na kióry<yi 

,pod«t*wie „opierał się dotąd byt poUtycany jBgiń- 
tn. Fermany te da«ttją ąię>k wjadumo z - i«4i. 
wfótrćząs.-sUpiwtókoc.cke 'j  wa z porąpnią proate- 
go ba8zy-gi lem aiaia wyniosłosię do wysokości 
jen- :g wi*d.,cy W<j*cza- tez po-iawiyęane ao- 
st*ły międzypawJow traktaiy, og-aniczające 
właozę snłtanz nad Egiptem i piąyznająęeEarp- 
fiie pewne ptaws, do ingerencji. w iWewnęia-mj 
farząd te^p krajg. Traktaty te wypadnie dzrgiąj 
unienić, bo oczywiście nie będą one,licowały no 
zjhwr^niętefem .Angliii wypadnie wlęo albo h 
zrbkac od mocarstw *prol ■ • na tę gmUuę, al
bo wprost podrzeć owe traktaty, nie pytając się 
wc*i* - zdanie kontraheŁtow.

Którą drogę obierce Anglia,, dotąd nie wia
domo. Ale najprawdopodobniej puśredhią, — /. 
jednemf mocamwomi prseprowaaii kompromis, 
nad pretensjami zaś innych przejdzie do p-rrąd- 
ku dkfoiraego, da. ,o im do a rozautionia, ze jeżeli 
im się to nie podoba, to mogą wypowiadać <j 
wojnę I cezy wiście żadne wojny nie wypowie, 
bo ród tego rozbicia, a jakiem się znajduje 
Europa, u-due nie może liczyć na sklej J e  ]»• 
kiejkolwiekbądź koalicji A bez koalicji któż w 
Europie jest w stanio toczyć zaczepny bój z 
As “ t 0

Dlatego tak stosunkowo spokojnie patrzjf 
Enropa na wyślizgujący się z jej rąk Egipt, ą 
wsuwający się natomiast do kieszeni angielskiej. 
Gdyby był rnoć jakikolwiek sposób zniewoleni 
Anglii do poszanuwania traktatów z r. 1841 
niezawodnie brzęczałyby jui mieczem rozmaite 
inspirowane organi1 Tymczasem wszędzie, a 
zwła *c*a . nJfer*ch dyplomatycznych p»nu i  ztj 
; ełny spokój, uawei afery giełdowe obaw n-e 
ndradzają. Wprawdkie nie iddają się ninssie, ale 
!*ż i do baissy basła nie dają Wszystko zaś co 
ma zwyczaj przemawiać tonem półnrzędowym 
prtWł chórem, że w uczciwość1 Anglii można 
śmisło winr^C, l  ^ałwrgn oaiędiy mocarstwa- 
hh % powoda sprawy egipskiej spodziewać się 
nie należy.

złożyło
Póturzędowe Biur: korespondencyjne świeży 
fln uam dowód r hliwności jaz do skrijnych

granic posuniętej, gdy w telegrami* z przybycia 
i pobytu cesLi stwa w niedzielę w Tryeście, znó- 
wn papla ' „bpitaen der BeL3rd3n“ itp. formal- 
Uuściacb. które się same prz&A się rozumieją, «- 
le o tak ważuym «yp*dka, j«k tjhwytani^ boiąb 
w Eioachi, najzupełniejszą niewi*dom >ść ndaje — 
i dopiero nasz korespondent tę histui^ę nam zą- 
komnniKowałt A przecie nietylko niezawisłe pi
sm* r iede&skie, ale i znane półnrzędowe podały 
lozlfcgłe lelegiwuiy o tynr wypadku — więc rze
czy samej na żaden sposób nibpodobna udusić w 
kałamarzach Biorą korespondencyjnego

Wiadomości, jakie o tym wypadku dotąd na
deszły, nawet półnrzędowe. pozwalają sin na pe- 
wue domyślać, że straż bezpieczeństwa wpra 
wazie czuwała, i arzęanikow kolejowy en, tadzięż 
restauratorów i cbertysUw do czujności oblig, i- 
wała ale tylko przypadek spowudow*ł odkrycie. 
Spodziewamy s.ę, że tym rizsn nie powotaną 
takie, lotąd niezaprzjczano Lodaj póiarzędowo 
pogłoski, co do policji, jakie się rozniosły osta- 
tec? nie co Jo owej szk-tałki i  bomoami, w We
necji na statek nadanej, i w Tryeście przytizy- 
manej. Sama histoija, w Ronchi odkryta, oddaja 
sawsze tę przysługę, ie  spotęgował' entu-jazm 
414 c sarzr w Tryeście. Pogłoska o niej jaz * 
bLgnIa, gdy się napotni ił teatr na przedstawie
nie galowe, więc też z nieołychuijm zapałem 
przyjmow*uo dyi«*stję * teitrze, i żądano po
wtórzenia hymnu anottjackicgo.

Większe niebezpieczeństwo, niż od bomb , 
pr lebył cesarz, jadąc okrętem w niedzielę u śwj 
cie z Poli no au iramare. Mgła zalegała morze, 
zresztą i tak .aroiaui uchodsącej nocy z. łoni|j- 
te, burza wyła, błyskawice,, śmigały — tan, ze 
Sześć okrętów „Lloyda",które z Tryestu wyru- 
azyły aa spuldtanie cesarza^ musi-ły wnet ao 
twicę z#i ancić i ogromny był laa.ent międzr 
yipitzami8 i „aie-spit»atai w galowym stroju 
u* owych statkach zebranymi. Mpiy się jednak 
rozsunęły, gdy statek c«śa»dJri ztliżył się do Mi- 
rauiare, zk» ‘ cfcsar:.:cwa i cwwzewiczowa z tę
sknotą wyglądały Cesarz cało i w zuj>ełuem 
Jt.iwiu przebył ,ę nLbczpieczoą drugę. O tern 

Biuro koreapondencyjne1 tam  nL tekgiafowało, 
Mimo że i tam przecie były „Spitzen der B i- 
h5rden“. j

Z wjazdu cob-rza do Tryeśta podajemy ża 
JVoto<i M w ą  niektóra szczegóły. Z powoun słoty' 
Jopihru <w niedzielę zac/ął Tryest się przystra
jać! ©omy w ulicach,1 którędy cesarstwo je< hać 
mieli nbrano w dywany, firanki, obrusy, nawyt 
serwetki, gdzieniegdzie trochę kwiatów, ziele,! 
i drapaiyi Napis powitalny był tylko na gma
chu t Lloyd ", i tylko, im powie#-ty chorągwie 
Czarno-żÓłte, zresztą ledwie tn i ówdzie, i tb 
bardzo potulnie się wychylały. Ratuss przybrał 
się w4 drapeige cr.ebwoae, które m* na każdą u- 
roczystość ptzrgotawano. Sidzin o eż domy % 
żaluzjami Szczelnie' Izamkniętemi — c*/ a powu- 
dn słóty, czy nieobecności mieszkańców, czy t  
jtkiego innego poWoan, nie wiadomo Na wy
brzeża potta bjło wielo ludu, zwłaszcza obcegt. 
orjentalnego — ale były tea liezr-i miejsc* 
wcale nieprzep^nione.

Cesarz wy, iadłszł, powitał, jak zawsze, naj
pierw dachówieństwo. Przejecie depntacjj w : a-] 
tmiestnictwie trwało trzy godziny. Cesarz wyra
żał zadowolenie ze swego przyjęcia w  T yo- 
SJe, z powodzeń.* wysuwy i podnosił Liłkakroć 

yc Btiie. aby nowem się stała ogniwem s  iędzy 
, 1 - tweiń i Trjeritem Cesara widocznie nsiło- 
w*r unikać kwesty) politycznych i w rozmo- 
aai ,i su«] .ł przedmiotów pe,soualaycb Z po 
między italianissimów Rady miejskiej tylko trzech 
nie przybyło, ale i ci uniewinniali się tem. ż» 
im wypadła podró> nieodzowna. Natomiast bar 
dzo słabo -epreientowaną była Izba adwokatów.

V, dzień trochę stę wypogodziło, ale wie
czorem znowu deszcz lzł nieustannie. Illumino- 
w-ną był — znaczna część miastu, transpuren 
tów i napisóv było mało. W teatrze podniesio
no ceny na przedstawienie galowe; korwpondent 
Nowej F resey domyśla się, u  zapewne temu na
leży przypisać uieki ć d próżuie w sali. Między 
zebranymi prz waiali ( bcy; parkiet i loże z»;ęte 
były jakby publicznością czysto wiedeńską 7 
jednej loży wyglądały dwia Bośniaczki * c*er- 
wonycb czepcach z < lbr/ymiemi gwiazdami bry 
lantowemi.

Dyuaotja bawiła półtory godziny w teatrzę. 
Dawano balet sE-.celsior“ Minzowego „nejpię
kniejszy ze^wśzystkich, jakie w ostatnich 20 • ■ 
tac'i ułożono, . jednak -apełnie nieznany nadwoi;-. 
nej operze wiedeńskiej."

Na wystawie z niezmierna pocLwoła wysłoi

wił stę ce»ftrz f> przemysłowcach węgierskich, Łe 
udważnie rzucili się dv wąBa ryw- nzacyjnej, że 
ją z poświęceniem pilni * prowadzą a repre
zentanci ich zwłaszcza faktowneu postępowa- 
nieu s  t  odhaczają. W oddziale bośniackim, je
dna z ąstawiunych tam (Uiewcząt przomówiła 
ao ce-arz* po niemiecka. .A  to »zczegoln. rzecz 
i bardzo to pięknie, że tak doskonale mówis* po 
niemiecku" — odparł cwwu*. Dziewczę nio?.rę 
nznie jednak wyzr zło, że, nie jest Bciśniaccką 
i wychowała się v Tryeście. Sądźąc z nazwiska, 
jest to podobno.. żyóóneuka

Powiunia cesarstwa przez burmistrza nie 
po<i*ło nąm Biuro koręsp, a było ono godne n- 
wagi, bn\mistrz bowiwit msuwał Tryest miastem 
„wbaethaajwieriiiejszem", f i  przyzn-ł, że przed 
500 u ty  z jąłaśjej woli podlało się aąnastrji 
Hibsburgow. Odpowiedz cśiąrza była wLlcb go- 
duą nw&gi „ .. Nie spodziewaliśmy się też in
nej pn-emewy od reprezei tanta Tryestu... Zwią
zek 500 letni, na którego cześć urzątailiście wy
stawę, j*st nierozerwalny. Wymownenii słowy 
wspomniałeś pan o pięknych tradycjach Trye- 
sta — (.trześnie ciycb % gazdrością; to rękcjaia 
przyszłości..." Była u  iękcja nadzwyczaj delika
tna, ai i i niezmiernie dooitna. ^ z j  ser e urzę
dowe puemowy,.e*sarz* były ułożone w uroczy
stym styla moi i lym

Czy byli gdaie reprezentowani ^owieńcy ■* 
telegramów dotychezi .owych nif cierny, hz ll 
aadśsiiły telegram Biur. fcartup. podi osi > naci
skiem, że przed poczęciem puszczani ż na wodę 
„M..duzi • cei;rz prz\stąpic do p. Nabergoja fde- 
phVwanego hłowieOskiego^ j z uim rozmawiał.

S p r a w y  ssę judow e, 
v n

(Spraw. ,m1«itti!kiiejrj#a. — ^Btyfcja nauczy
cieli li żapom *1 i tJ ic jk i. r -  W Joik1 pp. Chrza- 
uo' (kiego laickiegi) w sprawie iegui&cji wój, 
~ Trojektd kol-.jowe w jejmie )

Sprava indęmnizacyjia stauowi, jak łatwo 
krotumieć, przedmiot bardzo żywionrch rozpraw 
w kołach poselskich. tu ,mianowicie
g,-nnt-oviiego i  -rsfsechstrońnegu wyjaśnienia na
stępujące a&uenU :

L C*y Galicją przyczyni* się w tym są- 
»ym stopnia do pmor . iłaga igdomi dzacyj 

4ego j«L inno prowiaćje ^dstw a alco też ery 
rzeczy liście skarb; państw# j«kąś kadzwyc*ajaą 
poa rósłby i flarę, jeżeli jeg, dóucjp, .byłaby trą- 
ktoW»ną jaW  bezzWrutua

2- M m  nńSftwa zastę
pnik jw a m (nenii funiaszi .rfient^jzacyjnego —. 
czy kraj jako taki, albo też obd*rów*nycli wło- 
Ł Lu V

3. dbśii patent, znoszący pe-ńszczyziię, j*- 
koteż kae-dotycząc^, rago pr'edmiotn ookaanin 
ta, stanówko i wyraźnie nadawały włościanom 
swobodę, bez żądania, ażeby osobnmi opłatami 
przyczyniali się do kosźtów wynagrodzenia wła
ścicieli dc minii duych (jak to się dsiało w in
nych prowincjach), więc cs:j można teraz, po la
tach -54 pociąga^ albo wtbścian, albo tez w ich 
zastępstwie kogoś innego, np. k r a j  do,płace
nia kosztów tego aktn pra pn^go, przez ówcre- 
sny system rządowy dl* celów politycznych wy
zyskanego V

4. Ozy wyraz ^RtidraWungsan ptucft" u- 
żyty w pat»ncilo z r. 1857 odnośnie d> zaliczek 
ze skarbu państwa na rzecz gal. fandaszu inde 
mniiad^jni^r°^ dostatecznie uzasadnia powinność 
Galicji, ażeby zwracać mi*łi, o -e  zaliczki?

jaki'sposób traktował rząd dotację 
ze skarbn piństwa na rzec* gd . fnodfiszn inde 
mnizacyjaego w wewnętrznej manipulacji i wo- 
bęe stron internowanjeh p - r ed  , y w i , ą z a  
n i e m  s i ę  s p o r o  o t o ,  c^zy o w e  za 
l i c  a k i  s ą  z w r o t n e ,  l a b  n i e ?

6. Czy nie należałoby jurydyczne rozstrzy- 
gnienie sporu porwtzyć trybunałowi p*fi3twv. ?

7 Jasie wynikły ztądby konsekwencje, gdy
by prryszło do przymusowego ściągania z Gali 
cji Sumy 7ó — iwentnslue lOi milionów na 
rieCz fandaszn indemnizacyjaego? Czy dla pań- 
Jtba jako gwarantującego be ipiecaeńsfcwe listów 
zaotawtaych, mogłoby być poiąd .nem doprera- 
dzunie zatarfów aż do kroków egzekucyjnych 
względem fctaju? W jakiej drodze mogłaby tyć 
pizi prowądzou* eg:.ekncja przeciw kr\jowi<
^  Jw « h  gr#»h? vcga s ęgar ustępstwa
rąiicji ze względu aa tb, ..żeby y Radzi a pań

stwa udało się pozyskać większość dli i sądowe
go projektu ugodowego w sprawie iudemniza
uyjnej ?

9. Czy nie byłoby lepiej, z miasi cyfrowego 
określania warunków ngody ozu*ctyć tylko pro- 
contnalnie udział państwa i uaział kraju w u 
morzenia dłagd ind^mnizacyjnego, i na tej pod 
stawie ułożyć następnie jak najdogodniejszy aia 
„iron interes„wun>ch fik.asow« p1 przeprowa
dzeni* całej 0per*Cji?

10 Czy, i jak mdżnaby przeprowadzić ko_*- 
wt r^jc dingn indemnizacyjnego ha mniej nciążli- 
wycb warunkach spłaty ?

Oto Bsczegóły tej rzecij wiście niezmieiule 
trudnej i drażliwej sprawy, którą przgotowac ma 
do załatwiania sejmowa komisja indemoizacyjna

Mnóciwo nauczycieli Indowych Wniosło da 
sejma petycje o zapomogi lup zaliczki na peusje. 
Za, .z przy pierwszych nferatach komiąji pety- 
cylucj o tym przedmiocie oiasznie postąnew .ł 
sc, a , iż podobne petycje pówihne cyc oistęro- 
« j i ś  władzom szkoliiym „do nikędowego' *u*- 
twienia." Takim bowiem sposobem pomoc będzie 

ogła być rozdzielouą sprawiedliwie pomiędzy
potrzebujących, gdy w seimie, który ntó mo^e
. lawa ię zbyt sa^negółowe, sprawdzania po

 ......................................
dobitydh prtśo, loatawałyby się gratyfikacja 
kiemu, ktoby miał ziphwrnione poparcio tego 
owego wpływowego ptsła.

O ile jednak słustmom i nzasadnionem jest 
takie postawienie kwestji, to znow łączy się z 
tem inne pytanie, — ażeby Rada szkolna kra
jowa w ogólności miała c z e m obdzielać w po- 
tr?eoiu zcajdnjąc/ch się nanczycieli — uże% 
Rada szkolna posiadała fundusz na zaliczki dli 
nauczycieli. Wyznać.r.eitie pozycji n* podobne 
cele w budżecie sziołnym okazuje się koniec^- 
nem, jeżeli się zważy, że ww Wszystkich dyką- 
JterjacL „łn rb> publicznej istnieją odpowiednio 
dotówane łundi.sze n* zaliczki na pensje i nj» 
"(Wymogi w wypadkach nadzwyczajnych, i że 
Rada ukolna istotnie częściej niż którakolwiek 
inna wł»d*t> nagabywaną być unsi prośbami jo 
zapomogi i zaliczki, gdy ma pod sobą cztt.roif- 
sięczny zastęp w ustawicznym niedostatku żyj 
cycb nauczycieli

Rs. biskup Eolecki i di. Józef Majer zazni 
czyli w przemówieniach swoich, di tyczących i#{, 
przedmiau, żo jakkolwiek tiMdio Seimówi ru. 
strzjgać z pominięciem, władz j to  - /ch  «a 
czyeieli o pomjc w r»Zzch Aafiih^Tzajnej 
trz by, to j< dnak wyioulołoby nównee*#ś«ie o 
myśleć także środki dla nnożłwlenia Rad1 
szkolnej, iżby była w stanie w i**a h 
nagłych, podihnym prośbom zadość ezynić.

ru ch  więźniów. u o .o l |a>iU dn aktu oskarże
nia. — Bi*jr#i»sieiiij z Kijowa nowyeh czterech 
oolitycznych pezestępcó-. —  Nowe areiraowania.—  
Gorliwotó pastora i  popa. —  K siąż, Eristow. —  

Nieurodzaj. —  Prawdopodobne mchy ..graryjne).

Cechą aresztowań, dokonywanych w OJesie, 
;ost tajemniczość, ,Wś#64 pąJOięząości Tozs»eiaa- 
j ł  sięi nleprwue #ieści o aresztowaniach, lecz 
dzięki tajemniczol z', częsu mniej wain7 wypa
dek przybiera rozmiary mkia, ie  wśród labiryn
tu samych nieprawdopodobieństw trudno doko
pać się praway. M kazamac-e nr, i>., gdzie znaj
dują się pdnyczni z.ię/diowie, brak jnż miejsc., 
i opowiadają o urządzenie nwwege w ęzioLk. dla 
politycznych arssatantow w tan aw**yu Uzom- 
nym n Idziale k w n z ranne£C portu.

Śledztwo w sprawie o zabójstwu jenerała 
StreiniFTwa < w iiasyeh sprawach, uaj^sych z 
nia związek, jed  nkońozeae, lecz ^mebnje je, 
pouisn to, że akt eakaiżeua z*wim* 362 
litografcwwych arkuszy, jak najkompłetaiej&oa 
ttłejtsneśA.

Z po* ocn  ̂juaspodziewaaej neleesn tfiiech 
aresztowanych w sprawie okradzenia sełuutopol- 
A wi rasy, nid związujące śledztwo porwały się 
. wiele okoliczności aosuło niewyjaśnionych. 
Obecni* z. Kij wa etrzjzaano dopełnieaia a ) aknt 
oskarżania politycznych pflwstępcdw; na zasadzie 
tego dopelifitłum trzeba będzie wiaczyć do spra
wy j 8xcz6 erwrjr bowo ow cy które, jak powia
dają, odgrywały waicą rolę w ostatnich wypad- 
. ao. Osoby ta moją być pr*ywi«»ione dc OAesy 
i są tam i cm MKsjszjn wojenno-okręgowyi* są
dzie, ltcz gdtie zn*piują się obecnie, aikT d tem 
nie w e Prawihopodobnie w kijowskiej turnie.

Przypuszczenie moje, ib  pr( cee poutyczny 
zostanie odłożo>ty, sprawdziło rię Sprawa dyna
mitowa wraz ze spt*wą o zabójstwo uWtuiko- 
wa i o kradzie, seb.siopoLką będude rozpa- 
trywfiiią dopiero 1. października według staiego 
styla. Prócz aresztów, o których pieałec. vr osta
tnią liście, Bnu?muiVŁn w Odesie ostataiemi 
craty jaszcze osób.

Niedawno joaerał-gabermator Burko otrzy
mał wiadomość z Tyraspolskiego pvwiata, ie  je- 
drn % pastoiów ^awezwawssy swoich parafian 
Ogłosił ba, że ponieważ dzienniki zagraniczne 

a pod-tją.wiadonK^ft, iż cat postradał zmysły, na- 
ie iy . odprawić nahożi ństwo dU nprmzeria u B&- 
ga pOe i  ta cara d i zJrowia P-* miejteowy po- 
aazdrośCiwsiy goriiwośęi pastorowi, wobec swo
ich parafian także odprawił m>łebe. dia npro 

do ftłruwia. w  i-śa o tem 
iędzy; włośeiauaa. okolicznych 

w całym Tyraspolskim po
wiecie.

»

gżenia poWi 

wbmek i

aresztowane w Odesie księcia 
Enstow a hMmtar ten  zumy mam zapewne, gdyż 

W Autek wniosków posłów Chr/awowekh g. jeg i ^iałaląości bj l  i Wiedeń >T swoim
i  hr. Stadniczego staje s „aw* rawul-c i irzekMr <*mw wiedeństoe i berlińskie dziezmlu wieleiStadn!Ck‘ego staje skrawa cegnl*cji vąek 
Gili j i  na purządko dziennym r:zp aw sojmg- 
«.ycb w spisób obliczmy n* szerokie rozmiary,- 

zdążaiąuy do radykalnego rzeczy załutwieni- 
Sza igólaiej proje. t p. L ona, Chrzanowskiego, 
żądający utwonania pnężnago fnwdasm na v-» 
melioracyjne i. regulacji wód, z hst&uowieniea u 
sobnych kruj^wych dyrefcerj - technicznych dlii 
kierowania budowlami wodnemu — j-k  się sp<r 
dziewać naluży, znajdzie w s-jmle przychylafe 
przyjęcie, zyiasapza gdy wybornie da s-ę. p«,godz' 
z tendencją wainskd hr. Stadnickiego,1 u la  
cego się do tegu i-amego przedmiotu.

Na wczoftjszem posiedzeniu ^chwalono wy-! 
br-ć osobną komisję dla spraw k ijow ych  D 
tychesas mi tk by ta komisja do załatwienm 
tylko ieden przedmiot — mianowicie wniosek 
hr. Jana Taraowbziego, tyczący się projektu hn 
c owy kolei żelaznej z Krosta na Rzeszów ku 
■'■'indom.e.zow] DowuuJcjemy się jednak, że »la 
być a* tej sesji ponowioną u k io  sprawa “budowy 
k:lei Me Lwowa w kienuku półnoonym, na Żół
kiew.

Ksrmpoofckrji „G-z. Nar.“
Odtsaa d 11. wrbdśnia,

(Tajemniczość dokonywanjrer aresztowań. —  Za
miar wybudowania uoweg-o wi? -t-bia dl* politycz
nych przestępców. — Afct „skarreaia i uwierający

o
mu pi »,ł) W yTiedam kaukazki książę zawe
zwał do sjobie Ailkn , więkss>cb li*nd]arzj wi
na i „apraponowoi im krpno u na z  swoich 
własnych winnic., Gdy kupcy zrpytaji o ilość i 
dobroć wina, Eristow przy nich wysł»ł tele
gram ao swego '-ząd-ry w Krymie *. Irrpojącym 
zaproponował zajść do niego wieczorem, gayt 
spiidijewał się, że odpowiedź tymczasem nadej
dzie. Kupcy Zj.wili się o godzinie oznaczo»; i 
gdy umawiał się o cenę uwiną, garson hotelowy 
prim iósł odoowiedź pe niemiecku od. rządcy. 
Rsi*Źę Eristow zawarł Jormriną nmewę, wziął 
dość znaerny zadatek l  tegoż samego jaszeze 
dnia wyjechał, a Wiednia. Kapcy wiedeńscy u -  
pjfWne dotychrzis oczekują tanspurtu win*, i 
n*tnj9laie niq doczekają się. W Berlinie dziecię 
Kaukozp wymyśliło :nną operację. „Książę Eri
stow zaje bał dc Hotci de Rossie, zaląj eały 
belle-eti re i Qświ*4cŁył, ite jest jedynym synem 
księcia Miagreln, że Moskwa wprawdzie księ
stwo jego zagarnęła lec* wynagrodziła go so* 
hrtci^ ̂ Gdy T- ieCć o pobycie kąjęck i o jego nad- 
■i!wVc^*jnych b ( ; actwąch roasMeiżyła się i habra- 
la  pewności,' ki ąze omasta w ziennikarb. ze 
fara du spnedama, w skutek okoliczności bardzo 
Uhiu precjoza lasu! jne. Adreoa śg e ro  iie wska- 
zał lecz w końcu ogłoszenia a 'da, , ze pragnący 
nabyć precjuza^idpgą uwiadomić go o tem po- 
std frśtąnte. \Tfbrav szy cilka znanych firm, 

hfksrążę .dpiśał że życzt widzieć się z w . Ja- 
fiileroWlś źą zfaączne pienfąd^ uabywają fałszy
we Precjoza. a " » ią |ę  Eristow -\>c’ iżi z Bur- 
lfil. W OJesie, ifz ie  bawił tyłkiir  czasowo,

uyoa prBtłsbępcuw. — bu . . a  ir.ja i aresztów*i gw policja w boteln. Książę Ermow
^sr arknszy — Nici pnerwane->z pp modn n: teczki ImM-żaMklar'UdZnht Się db Moskwy n* WfSUWę.
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(C-iąg dalszy.)

JeiaK przedar zboża nie świętu l* »• po 
■wiodła na poozątek, to; go-elnra 
dzień me i oczekiwane r* tuitaty. skutkiem 
go prawie wszyscy włościanie Ozyżowa. Gór*1 a 
Dobiesławie pobrali, udziały i prze* te otrzyt- 
mau zaliczki, a ,if  aąn^ potrzebie i  .-kredyt- AJ® 
sposobem naj-łaściwiej utrwaliły się Jobre sto
sunki między gmina a dwore: 1 1 dobre wzajemv 
wpływy. Idealizm r*s małą odgrywa rolę wśró l 
Indu na jednej wysokości cywilizacji — e*J* 
może mieć, jaki wpływ, lub być probierzem sk>- 
śfanki i między dworem i che - ą ?

Lud, pomimo żę niektóre jego, jednostki ra- 
leaWó ci w wyjątkach swyc- sentymentalne, 
■nało ma w sobie czułośtkowości ni* równinie jej 
i nie uznaje, oceniają? is anki z ich ’ reąlnęj 
Wartości. Po cói rwałtem teh nie fifcśz, ą  ch<r 

■ robliwy pierwiastek, Ifairznc* na przewodnika 
dworom, tem więcej, że gmina patrz/ na nie %

niedowierzanie!- i nie Wierzy naszym nmizgem 
bezin*erescwuoś<Si ? Po cóż to, ;■/ ińaMy t j vi 
współ lyeh dróg lacjówałnych i  prawdziwych ? - r ;

“ Rówrui i- pomimo braku sentymentalizmu, a 
nawet wystrzegania się go przez stowarzysza
nych, co ter] głmpódarst w - wzrasUły i rokWfjały 
Się, prowadzów nmi«jętuie prsez Dobiesławskich 
Djca i syna.

Wielka zasada, a moie lepiej niezachwiane 
prawo ezonomii^ ie c mtraliz-t ji " w centrahzacjii 
znalazło potwierdzenie. Decenreralizo-wali1 ̂ srę i r fz; 
szczegółach, w gnmnid, oburza, atajai i ut»pawię, 
a centralizowali1 w ogólnych potrzebacb i a Wź«l 
jemnej pomocy. W dzisiejszymi war»ttkaA eko
nomicznych, 'fimejbze, stu morgóWe ^gospodar
stwa lajlopiej się procentu^,'‘gdyby nmiały się 
leszcae łączyć •M

Lecz nie wymagejmy odrazo rzeczy niepo
dobnych. j

Franio Gudiiemba •-.żyta, uczył się, praco 
n 1, jak1 mógł, nad j-oba, popisując S^ zdobytą 
wić Izą j^rzad StanipMgeM. Ophwiadał mu jako 
wielkie iowiny treść znanyćh wszystkim gtwo- 
rćw i dzieł Mówił* duto o „Panu Tadenś*u“ i 
L Szkicach Szij uchyŁ jako o rzaczach prauż sie
bie odkrytych. . .

Stanisław uśmiechał się, lecz podtrzymywał 
rozmowę i dyskusję, aU  z . ."  cić i > dalgXq

* ieńca. Wobec jednej Celiny Franiopracy młodzieńca 
tracił (> tyle t 
stji gospbdars

między Franiem a wesołą .dziewczynką utrzymy* 
fciły się ciągłe stosufaki. Ccljpka Jęła tekę 
ministerstwa oświaty ludowi, w gminach i wio-

LL. ■ J    Ł IL I • a l n

trącił o jtyle ot-wagę cywila^, ilę wobec kwe-, b-idząc powszechną zazdroś.. Stron ̂ ietwft̂  do- 
larskffeh nabierał wymowy. Mimo to żywotniego radcy czuło się nieco

śkach ńalezą^clf do spóiki, Franio (zrzucił jąj 
bię ha sekteU.-za, kie mogli go więc nic przy
jąć, tem więcej, i& był 8->rrinj i energiczny.

O. to rozwoził fisiąiki i odb« rat praec/.y- 
uae, trzymał w porządku l.Diioteczii — on to 
pilnował, „bj po karczmach pisma' bjły"szanq- 

* temki ao nich w, porządku. O u zachęcał 
nejSZyca gospodarzy d i składek ną kupno 

nowych książek i prenumerowani* pism ludo- 
^yoh  ̂ O-,lma odbierała rap, ru , dawała, rozka
zy, układał* plany na przyszłość.

Ntepodubna było dżi«wei ynce samej kontro- 
lo a ć  karczem, odwiedzać wioski, spri*v y te za
łatwiał Franio, patrząc »r jej óczy jak w tęczę. 

2 początku bawiłu Łiewczyuę przywiąza-
-  -—l i— owi jające

się bać. 
Zaczęły

ją prześladować. Stałi. się więc Wobej chłopca 
poważną, surówą ureżystą, co przy jaj żyWem 
Usposobieniu, 'Czyniło ją nieco śmieszną.

Widzieli tę zmianę * obejściu z Franiem 
ojciec. Adam i StanMław. Oieieo i Adn-m .i 
cbali sie Stanisław się zamyślił 1 smutniał bez 
powodów i pWyc.jiyn, g-iy i spółka ro?-  ̂ ja - się 
z dniem każdym, coraz lepiej i coraz b Mętniej,

■---  -------  ’ Stron ietwp do-
Odosobaioue,

widocznie samo schodziło na drag' plan. F i oaJ 
tradycji i  konserwatyzmu nieusUuaie wzimwianp 
j głuszone niewiele pomogły. Na tradycję nikt 
się nie rzucał, gdyż ona sama ĵ rzy ciągi;, u  ru
chu społecznym i postępie nieustannie się przeo

pĄdó* Andy a wy miki — rulby ntszemi pie- 
niędzmi płamć Iłtgi, a bruJkami i wolarŁami 
t/prawiaći swa wol*. Go innego D .tuesJąwise i 
Ozyiów Jećtei, mająj kapitał, * #  drngiem są 
tskarbyl C-'v jes- w Krzykmwce ? . . Sąsiadzi żar-

br*żała — a konsei wować, powiediiawszy pra- (townłi^z Ktzykawki i tak . się skończyły nawo-
wdę, nie było co, przy Iraku wsrelkich zasubów.

Ridzonu więc aby coś {.tworzyć j zaćmić 
działu>e spółki Zastosowanej dg małych-rożmia- 
lów. Po długich debatach uradzone/ nareszcie 
„Kółka rolnicze", zasadzające oię przeważnie na 
radzeń’ u o wspólnej biedzie, na odczyt* 1 dyle- 
tanctich wypracowali i kopnie materjałow do 
potrzeb gospodarskich z pierwszej ręki. Pó ga- 
wędkach bawiono się wesoło i ochoczo.

„Kółna" zaspokoiły ambicję tych, którzy 
coś robić i znaczyć chcieli, tęcz dla tych którzy 
potrzebowali pomocy, 'poparcia, obrony, na mało 
co się przrdały.

— Radząc, powychodzimy ze swych starych 
gniazd z torbami, wołał zrozpaczony Trybun. 1

Chciał założyć podobną spółkę jak w D< oie- 
‘ławicach, lecz cóż, zabrakło mn ' o tego ,odpo- 
powieduio wykształć mych sąsiadów i  m nv- 
czątek choćby małego kapitał .i.

— Lud d nie ma, n owił smotaie wsu aaea-
nie Gdyjąć głowa — Indai ii na ______

miel] lodzi, byłyny i kapitsły i dobrobyt.. Spółtó 
rodziłyby śię jak grzjby po desz r n ! Luozi mi 
•tajcie, a wyratuję kraj cały! , . . .

—■ Kochany Trytuu —: mówił słodka <w są-

ływania Trybuna.

X Ł
<»RWŻciV Jeżeli macie głowy na .irkwlh, 

sebca i chęć do-poddaMa rąk zagrożoayiii w Swej 
egzystencji WSpóMtywatełm*. •

' Teł „n»ci li8^ Więetony przez umyślnego 
posłań a z Kri/kawki, odebrał Sftóisław

— Pora /daje si» n-daszl- — pomyślał 
młedj -otłowiet, wyjmując z> bimka p tię  arku- 
-sty -s.pisanego papieru.

StaMte T.iwarzTStwa waą.Mttej pomocy 
Ateh ziemskitL * Taki u nagłówka wypisa- 

HVł wtuł.
“ M ody .ćżłpwki; czytał, roaważał, poprawiał 
H m  siś hTmiaSnął, czasem br*u zmarszczył 

i  by- zaczyny ,, #  me ^ z a ł  wejścia do
jju ojca. projrf dzącćgo Ad»ma.

UJ , —. G ozem dam im Brutusie -  odezwał się 
pa# Łem kładąc rękę na ramieniu syna.

fo. n )



W chersofiskiej gubemii w tym foka, jak 
pisałem, kompletny nieurodzaj. Kie mamy, prócz 
odeskiego powiatu, urzędowych danych o roz
m iarach klęski głodowej, lecz i z tych wiado
mości, które do nas dochodzą, łatwo wywniosko
wać, ze nieurodzaj ten dotkliwie da się uczuć 
ludności miejscowej, i moie nawet wywołać miej
scowe zaburzenia. Mogą powtórzyć się i hece 
i.ydowskie i ruchy agraryjne wśród proletaijatu 
wiejskiego (tak zwani dziesiatinszczyki), między 
którymi panuje znaczne wzburzenie umysłów. 
W  odessłdm powiecie taki nieurodzaj jak w tym 
joku, m iał miejsce tylko w 1833-1834 Kie zwa 
Ksjąc na to, że w roku zeszłym urodzaj w odes- 
skina powiecie był wcale nie zły, ie  zostały na
wet zapasy zDoża, w tym roku nietylko ie  po
trzeba będzie uiyć wszystko zboże znajdujące 
się w takzwanych zapasowych magazynach, lecz 
ziemstwo odesskiego powiatu zmuszone jest pro
sić rząd o wyasygnowanie 90.00U rubli dama 
ta, według zdania ziemstwa, bezwarunkowo po
trzebna dla ochronienia włościan od śmierci gło
dowej i dla umoiliwienia im zasiewów.

Z południowych Nlcmlac d. 13. września.
Jaki był powód, ie  Francuzi w ostatnich 

czasach zapomnieli o powściągliwości, jaką do
tąd zachowywali wobec Niemców?

Jest to pytanie, które się nasuwa każdemu 
Niemcowi, czytającemu gazety fraaeuzkie a w 
nich artyknły pełne nienawiści do Kiemców, za
czepiające kanclerza i jego politykę.

Wśród licznych objawów tej nienawiści, nie 
brak nawet było faktów, które mogły dać i dały 
powód do zapytań i objaśnień dyplomatycznych.

Takim faktem była napaść patajotycanej ligi 
w Paryża na salę niemieckich gimnastyków, za
mieszkałych w stolicy Francji. Zamknięto przed 
nimi lokal przez nich opłacany w chwili, gdy 
się zbierać mieli na posiedzenie. Gdyby ostrze
żeni przez właściciela Kiemcy nie byli pozostali 
w domach swoich, byliby niezawodnie rozpędze
ni przez czatujących na ulicy członków ligi, co 
mogło dać powód do zajśeia bardzo kłopotliwego 
dla francuzkiego rządu.

Niemieccy gimnastycy nie mogli znaleźć in
nego lokalu, żaden bowiem właściciel nie chciał 
im sali wynająć z obawy narażenia się na zem
stę współrodaków, lokal zaś, który przed nimi 
zamknięto, opanowali członkowie ligi patrioty
cznej i powyrzucali z niego popiersia fczyllera i 
Go tego, oraz różne niemieckie herby i napisy.

Gdyby Niemcy mniej okazali powściągliwo
ści i roztropności i nie nsonęli się z drogi, byłaby 
ta  historja przybrała groźne rozmiary. Po stro
me franeuzkiej nie było bowiem umiarkowania. 
Dzienniki poczęły pisać prowokacyjnie i nie brak 
było poażegań do dalszych antiniemieekich demon- 
stracyj. Doszło do tego, ie  poseł niemiecki zwró
cił uwagę rządu na to postępowanie. P. Dnclerc 
u u m c z y c  się musiał i starał się awanturze od
jąć wszelką doniosłość.

Kie miała ona w rzeczy samej innej donio
słości nad znaczenie prostego symptomn nieprzy
jaznego usposobienia Francuzów wobee Kiemców.

Jako taki zapisaną została przez dzienniki 
niemieckie, k tóre odtąd pilniej niz dawniej rege- 
siru ją  wszelkie objawy niechęci franeuzkiej ku 
swojemu narodowi.

Niedawno U Temps, który przedstawia poli
tykę obecnego ministerstwa, umieścił artykuł 
barazo gwałtowny przeciwko niemieckiej prasie, 
me w obronie Francji, lecz w obronie przyjaciół 
francuzidch, Anglików; niemieckiemu zaś rządowi 
zarzuca, ze konferencję konatautynopoliuńską 
zwołał jedynie w tym  celo, ażeby poróżnić Fran
cję Ł Anglią.

Zamiar ten, tak zapewnia organ ministe
rialny, nigdy się nie uda gabinetowi berlińskie
mu, Francja bowiem zupełnie ufa Anglikom i 
jeżeli w sprawie egipskiej czynnie nie występu
je, to dlatego, ze polega w zupełności na polity
ce Gladstona, uczciwej i szczerej a nie egoisty
cznej.

W miarę wzmagających się usiłowań prasy 
p ary sk ie j, obudzenia podejrzeń i niechęci w 
Anglikach kn polityce niemieckiej, prasa londyń
ska okazuje coraz większe ku mej zaufanie.

l\mea zwłaszcza pełen jest pochlebstw dla 
Niemców. W wylewach dityramblcznych chwali 
względność, rozum, brak wszelkiego egoizmu i 
zamiłowanie pokują w polityce Bismark*. Gdyby 
me on, wojna byłaby ogarnęła catą Earopę. 
Kanclerz ją  powstrzymał. Ufa oh Anglikom i 
dlatego zostawił im wolną rękę w Egipcie.

Z tego widzimy, iż zarzuty robione przez 
prasę paryzką Niemcom i Bismarkowi Zb(ja l i  
mes gorliwie. Nie dość jednak na tern, lekce
waży on przyjaźń francuską, oświadczenia przy
chylne uważa za narzucanie się i szyderczo 
t rant uje zaufanie, za które chcą być Francuzi 
zapłaceni uwzględnieniem przez Anglię ich inte
resów w Egipcie.

Ciekawy to więc widok. Kiemcy, którzy 
nieszczęd^ą Anglikom grubijaństw wszelkiego 
rodzaju i „brzucają ich zarzutami, są za swoją 
nic grzeczność wynagrodzeni pochwałami i zau
faniem, — Francuzi zaś za pochlebstwa i oka
zywane zaufanie, otrzymają w darze ironię i 
szyderstwo.

Wielce to charakterystyczne postępowanie i 
dyplomatyczna kom esa względów i przyjaźńi.

W tej komedji odbywa się gra o pozyska
nie przez Anglików potężnego i groźnego Bis
mark*. AZcoy rozbroić niechęć brutalnie trak
tujących angielskie pretenąje Kiemców, poświę
cają im przyjaźń francuską. Francuzi zaś dla 
zyskania sobie cząstki przy podziale wpływów 
w Egipcie, prześcigając się w pochlebstwie dla 
Anglików, me wahają się obrażać strasznego im 
Bismark*.

Jak i będzie koniec tęj komedji? Kto tu wy
gra, kto s trac i?  Trudno przewidzieć w tej chwili. 
To tylko je s t pewne*, ze nikt nie wie, eo my
śli giówua osoba w komedji, Bismark. Tai on 
uporczywie swoje zamiary przy ostatecznem roz
strzygnięciu sprawy egipskiej. Pomimo ciężkiej 
choioby, jaka go trapi w tej chwili, polecił pra
sie poiurzędowej ogłosić stosunki na zacbodhiąj 
granicy państw a jako niepewne i na dowód no
tować pilnie każdy wyraz nieprzyjaźuy w prasie 
francuzaiej.

Jedni twierdzą, iż w tern poleceniu należy 
upatryw ać zapowiedź przyszłego przeciw Franca- 
i  om działania, — inni zaś upatrują w niem ma
new r wyborczy. My się przechylamy do zdania 
tych ostatnich i przypominamy, że przy każdym 
wyborze czy to do sejmu berlińskiego czy też 
dc parlam entu, Bismark w ten właśnie sposób 
pomagał kandydatom rządowym, zawsze bowiem 
oia wykazania konieczności popierania swojej 
polityki przez wybór przychylnych ma posłów, 
przedstawiać kazał stosunki z Francją jako za
chmurzone i wojną grożące.

Stanowisko Wydziału krajowego wobec 
szpitali.

Niejednokrotnie, w różnych dziennikach po- 
luszaną była sprawa tycząca się rozporządzeń 
Wydziału krajowego względem nieprzyjmowania 
do szpitali osób dotkniętych nieuleezałnemi cho
robami i pewnych zaostrzeń administracyjnych i 
gospodarskich. Jedne dzienniki chwaliły te roz
porządzenia, drugie ganiły, a ogół sądził wedle 
opiaii tych dzienników, albo według skarg osób 
nieprzyjętych do szpitali lub interesujących się 
temi ostatniemi.

W 211 numerze Gazety Narodowej, redak
cja z powodu podniesionych w mowie marszałka 
sejmu oszczędności, wyraziła się bkidzo nieprzy
chylnie o tych rozporządzeniach, które spowodo
wały te oazCtndności.

Posada, którą dotychczas zajmuję, stawi 
mnie bardzo blizko wszystkiego, co się tyczy 
bytn szpitali, utrzymania i pielęgnowania cho
rych; dziesięcioletnia zaś służba moja dowiodła, 
że na obowiązek mój patrzę bardzo serjo i su
miennie, a me przez okulary materjaiuych inte
resów, które nigdy nie wchodziły w rachubę gdy 
stałem wobec obowiązków na mnie włożonych. 
Dla tego też zechcecie wysłuchać zdania mego, 
które, uprzedzam, różni się od zdania redakcji.

W krajach bogatych obfitość iustjtucyj hu
manitarnych jest tak wielka, że wszystkie ro
dzaje nieszczęść jakie mogą dotknąć lndność 
kraju, znajdują pomoc rożnych stowarzyszeń i 
różnorodnych zakładów, najczęściej stojących 
ofiarnością prywatną. W naszym ubogim kraju 
niezmiernie mało podobnych instytucyj, a dobro
czynność prywatna skierowała się wyłącznie do 
wspomagania uczącej się młodzieży i tworzenia 
nowych stypendyj, tak, że obowiązek niesienia 
pomocy chorej ludności spadł całkowicie na kraj 
i na gminy. Te ostatnie z powodu złego ustroju, 
uciążliwych podatków i nieodpowiedniego do ta
kich okoliczności zarządu, są pozbawione środ
ków zajęcia się swymi nieuleczalnymi i ka
lekami.

Ztąd też cała ta czereda nieszczęśliwych lu
dzi, pozbawionych opieki w gminie, zaczęła się 
cisnąć do szpitali, szczególnie w zimowej porze 
kiedy o zarobek tak trudno. Wydatki rosły co
rocznie w zastraszającej proporcji, a szpitale 
powoli zaczęły tracić charakter zakładów lecz
niczych, zamieniając się na domy przytułku, w 
których leczenie chorób ostrych stawało się co
raz trudniejszem, w skutek przepełnienia sal 
ludźmi dotkniętymi takiemi chorobami, które nie 
kwalifikują się do leczenia.

Wobec tego sianu rzeczy, reprezentacja kra
ju, widząc iż potrzeba położyć granicę niepro- 
porcjalnemu zwiększeniu liczby chorych, poleciła 
Wydziałowi krajowemu przyjmować chorych ty
lu tylko na ilu przestrzeń szpitala pozwala i 
przestrzeni tych nie powiększać bez upoważnie
nia sejmu i zająć się jak najstaranniej zmniej
szeniem ogromnych wydatków na utrzymanie 
szpitali, gdyż temu siły kraju już podołać nie 
mogły.

wydział krajowy nie potrzebował uciekać 
się do jakichkolwiekoądź wyjątkowych rozporzą
dzeń; istniały one już od dawna, bo od 1815 r., 
a tylko wskutek biedy ogólnej i dobroduszności 
narodowej poszły w zapomnienie lub wypełniały 
się z wielką względnością.

Ministerjalne rozporządzenia postanawiały i 
kilkakrotnie przypominały że szpitale powszech
ne nie są przeznaczone do pielęgnowania nieule
czalnych lub takich, którzy do liczby kalek na
leżą. Żadne jednak rozporządzenie nie specjali
zowało jakie choroby należy uważać za nieule
czalne. Otóż Wydział krajowy wezwał komisję 
składającą się z czterech lekarzy, i ci orzekli 
że dwadzieścia dwa chorobliwe stany, oznaczone 
w okólniku Wydziału krajowego, uie kwalifikują 
się do pielęgnowania w szpitala. Jednak mając 
na względzie że i tu mogą być wyjątki, komi
sja ta dodała, że lekarz ordynujący, w wypadku 
komplikacja chorobowych, może przyjąć i takich 
chorych. Czyż można było wobec konieczności 
ograniczenia przyjmowania chorych i potrzeby 
oznaczenia miary temu ograniczeniu, postąpić z 
większą humauitarnością? I  kogoż szpital w 
skutek tego rozporządzenia nie przyjmuje ? — 
Paralityka nieuleczalnego, zanieczyszczającego się 
i psującego powietrze szpitalue; epileptyka, ogłu 
piałego w skutek długotrwałej, a już nieuleczalnej 
choroby; starca, cierpiącego na ogólny upadek 
aił, których w szpitalu nabyć nie można, ludzi 
z lekką wadą serca, która się nieda usunąć le
karstwami; chorego na raka, którego operować 
niepodobna, a trzymać w szpitalu me można, bo 
zatruwa powietrze; ludzi z wrzodami przedn- 
dzia, którzy nie cńcą dać się operować, a nie 
kwalifikują się do zastosowania do nich metody 
konserwacyjnej; ze strnpniami woszczynowemi, 
bardzo trudnemi do leczenia, a nie przeszkadza- 
jącemi ani trochę do zajęć zawodowych itd. A 
jednak ząjrzyjcie do szpitali, a z pewnością 
znajdziecie w każdym z nich chorych takich, 
przyjętych z powodu komplikacyj. Wymienienie 
chorych w okólniku spowodowało, że lekarz or
dynujący patrzy na takich chorych jak na kon
trabandę w szpitalu, i stara się ich pozbyć jak 
tylko nsnnie komplikacje. Ż ąd to ilość pielęgno
wanych chorych w szpitalach naszych urosła 
pomimo ograniczeń, bo rnch się wzmógł, a ilość 
dni leczenia i średni pobyt chorych w zakładach 
zmalały, bo mniej jaz takich, którzy zalegają 
bezcelowo sale szpitalne calami miesiącami 
kwartałami.

Bozporządzenie to więc nie zaszkodziło szpi 
talom, owszem — podniosło je, usuwając nie
potrzebny i szkodliwy balast, który nie kwalifi 
kował się do szpitalnego pielęgnowania. Kraj na 
tern zyskał, bo nie traci pieniędzy n a  1 ecze -  
n i e  n i e u l e c z a l n y c h ,  a kto wie, czy roz
porządzenie Wydziału krajowego nie wywoła no
wego kierunku dobroczynności, która widząc nie
szczęśliwych pozbawionych opieki, pospieszy im 
z pomocą. Początki w tym względzie już są zro
bione.

Drogie rozporządzenie, niecieszące się popu
larnością, jest polecenie donoszenia co 6 tygodni 
o wszystkich chorych, którzy muszą jeszcze po
zostać w szpitalu. Bozporządzenie to mylnie na
zwano poleceniem wydalania chorych po 6 ty
godniach pobyto ich w szpitala. Takiego bowiem 
rozporządzenia nie było nigdy. Maszę nieco pod
nieść zasłonę i powiedzieć, co spowodowało Wy
dział krajowy do wydania tego polecenia. Przy 
wizycie administracyjnej pewnego szpitala chora 
rzneiła się do nóg zwiedzającemu, błagając że
by ją  operowano, bo z powodu choroby ordynu
jącego lekarza zostaje w szpitala już czwarty 
miesiąc, oczekując z dnia na dzień tej chwili, 
kiedy nareszcie będzie mogła wrócić do swej ro
dziny i obowiązków. Natychmiastowe sprawdze
nie, czy niema więcej podobnych chorych, od
kryło, że było jeszcze 16 osób nieoperowanych, 
zostających w szpitala od dłuższego czasu z naj 
większą krzywdą dla siebie i dla funduszu kra-

lecono donosić o chorych, którzy po sześciu ty
godniach leczenia muszą pozostać w szpitala, i 
to j e d y n i e  d l a  n i e u s t a n n e j  k o n t r o l i ,  
żeby nie marnował się fandusz krajowy, a cho
rzy byli obsłużeni należycie. Że rozporządzenie 
to, zmuszając lekarzy do pisania parere, nie jest 
przyjemne — uznaję, ale każdy się ze mną zgo
dzi, że jest korzystne dla chorych i dla fundu
szu krajowego, który płaci za ubogich chorych, 
bo każdy lekarz mając na oko, że musi o cho
rym donosić za sześć tygodni, jest zmuszony 
zwracać baczniejszą uwagę na ciężko chorych.

Gazeta Narodowa podniosła zarzut, że w 
zakładzie Kulpaikuwskim dla oszczędności w o- 
pale w czasie zimy umieszczano chorych w kil
ku salach, i te tylko ogrzewano. Fakt jest spra
wiedliwy, ale objaśnienie jego jest niesłuszne. 
Knlparków posiada miejsca na 500 chorych; w 
simie zaś było tylko 350, a nawet mniej. Było 
by więc największy rozrzutnością opalanie sal i 
korytarzy, które nie były w użytku chorych.

W ogóle oszczędność, w szpitalach zapro
wadzone dla zmniejszenia wydatków, są właści
wie tylko nnormowaniem tego, co było już w 
życiu i z biegiem czasu nieco się zapomniało, a 
przez to marnowało się wiele bez korzyści dla 
chorych i z krzywdą funduszu, przeznaczonego 
na leczenie nbogich chorych. Jako inpektor szpi
tali najsumienniej świadczę, że wszystkie rozpo
rządzenia i wszystkie oszczędności w gospodar
stwie szpitalnem nie wpłyną szkodliwie na byt 
naszych rakładów leczniczych, a oduczą ludzi, 
niekwalifizujących się do pielęgnowania szpital
nego, szukać przytułku tam, gdzie mogą go zna
leźć tylko tacy, których uleczenie jest możliwe 

Dr. Jan Stella-Sawicki, 
inspektor szpitali.

Podnio-

Korespondent Wostocz. Obozr. przytacza na
stępującą rozmowę z pewnym administratorem 
Syberji.

— Widzisz pan tę laskę? Bekomenduję ją 
panu. Ta laska... ja nią prowadzałem cywili
zację w Sybeiji.

Tą samą laską, mój panie, enda robiłem 
Zastałem chaos, grabieże obywateli, na 

ulicach, miasta śmiecie, lecz wkrótce wszystko to 
zmieniło się. I  oto jakim sposobem. Idę po mieś
cie, patrzę, nie ma trotuarów, przed domostwem 
kałuża, ogrodzenia popsute. Zawołać właściciela 
domu !

Ty jesteś właścicielem tego domu? Dla 
czego nie utrzymujesz go w porządku? dla czego 
płot rozebrany?

— Nie mam środków poprawić go.
— Środków nie masz, sprzedawaj! 

słem laskę, bac, bar.
Nazajutrz płot poprawiono, śmieci wymie

ciono.
Przychodzę w czasie pożaru. Patrzę, straż 

pożarna licha warta, konie stare nieużyteczne, 
beczki dziurawe. Policmajstra i

— Dla czego koni nie karmisz? sam owies 
zjadasz? Dla czego beczki dziurawe?

— Głowa miasta nie kazał ich naprawić.
— Zawołać głowę! Ty głowa? Dla czego 

konie liche, beczki dziurawe? Bac, bac! 30.000 
rubli nazajutrz zebrali w domie.

W mieście nie było teatru, zwołuję kupców. 
Ciemnota! Dla czego u was nie ma teatru?

— Kam on niepotrzebny.
— Nie potrzeba? Bac, bac! 50.000 rab. dali 

teatr gotów.
Chciałem szkołę wojskową założyć, pienię

dzy nie ma! Wezwałem posiadaczy kopalń zło
ta. Wy maszenniki, powiadam. Oddam was 
pod sąd.

— Za co?
— Za. co? Bac, bac! 100.000 rob. zebrali i 

wybudowali szkołę! T ak , panie , trzeba umieć 
wziąść się do rzeczy.

Wzdychasz pan do drogi żelaznej. Jabym 
dawno ją  zbudował. Bac, i byłaby droga żelazna 

Wziątkn u mnie nikt nie ośmielił się brać. 
Pr>edemuą była ta  kompletna grabież ze strony 
urzędników. Dowiaduję się, że osobliwie B. lubi 
chapać. Zawołać gol

Wchodzi z papierami urzędnik. Podniosłem 
laskę. B*c, bac, m&sz sobie, masz sobie!

— Wasze Prewoschoditelstwo, zmiłujcie się. 
ja nie jestem B., lecz A 1

— A! ty A? No, nic! Oddaj wszystko B. 
co dostałeś odemnie. A i sam miej rozum.

Za to, proszę zapytać jak tam o mnie pa
miętają— dodał staraec. A laska to cudotwór
cza ! Za obrazem ją  trzymam.

jowe^o.
aiyatki* więc szpitalom od dnia tego po

Wniosek rad. (Wodzińskiego, przyjęto 
głośnie.

Z porządku dziennego, rad. K u l c z y c k i  
przedstawia projekt ponownej petycji do sejmu w 
sprawie ustąpienia na rzecz gminy części placu 
Castrom, będącej własnością funduszu szkolnego 
krajowego. Wskutek pierwotnej prośby w tym przed
miocie, Wydział kr. przygotował przedłożenie do 
sejmn, w którem zgadza się wprawdzie na ustą
pienie placu, ale nie gminie tylko na rzecz jakie
goś nieistniejącego funduszu szkolnego miejskiego. 
Gmina na coś podobnego zgodzii się nie może, bo 
ustąpienie to byłoby iluzciyo*nein, gdyż wobec 
praw własności zastrzeżonych dla osoby trzeciej, 
wymarzoną!, nigdjby placu zużytkować nie mogła. 
We Lwowie niema funduszu szkolnego, wszystkie 
szkoły ludowe i wydziałowe są utrzymywane ko- 
setem gminy a budynki szkolne są jej własnością. 
W projektowanej przeto petycji do sejmu, wyrażo
na jest prośba o ustąpienie rzeczonej części placu, 
wprott na imię gminy, z zastrzeżeniem, iż place 
te tylko na cele naukowe zużytkowane być mogą 
Wniosek przyjęto.

Zgodzono się dalej na zmianę warunków omo
wy z p. Baranowskim o dostawę kostek porfirowych 

r. 1889 i zezwolono na przedłożenie koutrakta 
dostawy na dalsze lat sześć.

Sprawę ustanowienia dozorców miejskich dla 
przestrzegania czystości w dziedzińcach i przed do
mami, odroczono w celn dokładniejszego jej roz
patrzenia.

Sekcja II stawia wniosek n a g ły :
W rokn 1880 zapadła uchwała Kady miejskiej 

polecająca nsunięcie stołów i ławek z chodnika przed 
kawiarnią teatralną, jako tamujących swobodne 
przejście, zwłaszcza w porze wieczornej podczas 
przedstawień teatralnych.

Wydział krajowy, w załatwieniu reknrsn dzier
żawcy kawiarni teatralnej, zniósł powyższą uchwałę 
Rady, opierając się na rozporządzeniu c. k. namie
stnictwa z d. 99. maja 1857.

W powełanem rozporządzenia, wydanem do 
ówczesnego magistratu, kiedy jeszcze m. Lwów nie 
miało statntu, wyrażono „że nie zachodzą prze
szkody pozostawienia stołów i ławek przed kawiar
nią teatralną * Orzeczenie to jednak Rio może dziś 
obowiązywać, bo po npływie lat 25, ruch uliczny w 
mieście więcej niż się podwoił, a obowiązkiem gminy 
jest czuwać nad swobodną komunikacją w ulicach, 
tem bardziej jeszcze przy gmachu teatralnym, gdzie 
przy natłoku po ukończenia widowiska, literalnie 
nie ma przejścia chodnikiem wskutek zatamowania 
go przez kawiarniane sprzęty. Sekcja wnosi przeto 
aby na podstawie §. 30 statntu miejskiego wnieść 
do trybunału administracyjnego skargę przeciw de 
cyzji Wydziału krajowego.

Rad. K u l c z y c k i  wyraża podziwianie, jak 
Wydział krajowy mógł wydać podobne orzeczenie, 
w chwili kiedy właśnie całe wnętrze teatrn prze
rabia się z wielkim kosztem, dla uniknienia możli
wego niebezpieczeństwa. Na wypadek jakiejkolwiek 
paniki, publiczność uciekająca z teatrn, znalazłaby 
nlicę zabarykadowaną fiakrami a niemając dostate
cznego przejścia chodnikiem, na nieuniknioną nara
żałaby się katastrofę.

Wniosek sekcji przyjęto, — gdy zaś po zapa- 
dcięciu nchwsły, jeszcze dwóoh pp. radnych opu
ściło salę, przewodniczący dla braku kompletu, zam
knął posiedzenie o godzinie wpół do dziewiątej.

subwencję na udoskonalenie żniwiarki jego pc 
mysia, to samo o petycji p. Karola Marciaka, 
nauczyciela w Kańczudae o zaliczkę na płacę, 
pomimo wniosku p. Antoniewicza, by tę petycję 
odstąpić Badzie szkolnej do załatwienia.

Wreszcie uchwalono to samo o petycji p. 
Amalii Kwiatkowskiej, wdowy po prywatnym in
żynierze o zapomogę.

Petycję Franciszka Semenetza nauczycie
la w Poturzycach o zapomogę, uchwalono odstą
pić radzie szkolnej do urzędowego traktowania.

Nad petycją Edwarda Gergowicza, nauczy
ciela szkoły Konarskiego we Lwowie o zapomo
gę, przeszła Izba do porządku dziennego, to sa
mo uchwala o petycji Aleksandry Lewickiej, sie
roty po doktorze medycyny w Gorlicach.

Petycję Agnieszki Beanrale, wdowy po in
spicjencie teatru skarbkowskiego we Lwowie 
odesłano Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnieni u

Ponieważ porządek dzienny wyczerpany 
przeto zamknięto posiedzenie o godzinie 12. m. 
33, następne we czw artek o godz. 11. Na po- 

ądku dziennym pierwsze czytanie wniosków p. 
Gheimeckiegj w spraw ie przeniesienia zarządów 
kolejowych do krain, i wniosku p. P ię taka  w 
sprawie języka urzędowego w prokur* torji, urzę
dach pocztowych i telegraficzny -h. Sprawozda
nia W ydziału kraj. w orzedmioe e obowiązkowe
go ubezpieczenia zagród włościańskich, wreszcie 
sprawozdania o petycjach nieoboiążających bud
żetu.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 18. września. Obecnych ra

dnych 49. Przewodniczący wiceprezydent miasta 
Dąbrowski.

Rad. dr. Ciesielski otrzymał czterotygodniowy 
urlop.

Rad. G ł o d z l ń s k i  interpeluje prezydenta, 
czy wiadomo mu jest, iż jeden z członków Rady 
pociągnięty został przez W ydtiił krajowy do od
powiedzialności za odczytanie referatu w Radzie 
miejskiej —  i co zamierza nczynió prezydent, aby 
wolność obywatelska nie była krępowaną.

Przewodniczący odpowiada, iż urzędowo nic o 
tem nie wio — ale powątpiewa, aby wiadomość ta, 
podana przez dtdennikl mogła być prawdziwą, bo 
Wydział krajowy żądałby akt na których by oparł 
swoje dochodzenie, a z  akt tych byłby się przeko
nał, że ów członek Rady odczjitsł tylko referat 
magistratu.

Rad. G ł o d z l ń s k i  niezadowolony z tej od
powiedzi jako niezaspaksjącej, stawia wniosek :

„Rada upoważnia prezydenta, aby odniósł się 
urzędownie do Wydziału krajowego z zapytaniem, 
na jakiej zasadzie zostało śledztwo przeciw człon
kowi Rady miejskiej wyprowadzone."

Rad. J e g e r m a n n .  Rażący to nader wypa
dek w ustroju autonomicznym gminy, który bole
śnie dotknął wszystkich członków. Jest to w krót
kim czasie jnż dragi wypadek, cechujący, ze wła
dza wyższa, jaką jest względem Rady m. Wydział 
krajowy, posnwa sic do karcenia nas za działalność 
w interesach gminy. —  Mówca, z łatwo zrozumia
łych powodów, nie chce rozszerzać się w tej kwe- 
stji, i kończy oświadczeniem, że Rada miejska je- 
duomyślnem przyjęciem powyższego wnioskn powin
na dać wyraz swemu oburzeniu. (Brawo.)

Rad. L e w a n d o w s k i  nawiązując do odpo
wiedzi przewodniczącego, wyjaśnia, że jest wiado
mość półurzędowa, gdyż referent Wydziału krajo
wego czynił poszukiwania w aktach magistratu; 
gdyż dalej Wydz. kr. publicznie w gazecie urzędo 
wej zarzucił, iż fakta podane w memorjale Rady 
miejskiej są nieprawdziwe i mylnie przedstawione, 
wskutek czego magistrat zarządził ponowne docho
dzenia i sprawdził, że rzecz tak się ma jak merno- 
rjał wykazał. Zdaje się, że wiadomość ta powinna 
być wystarczającą.

Sprawozdanie sejmowe
Dziewiąte posiedzenie z dnia 19. wrzeinia.

Początek o godzinie 11. min. 15.
Odczytana pismo p. Szumańczowskiego do

noszące, iż w skutek wezwania do wzięcia u- 
działu w posiedzeniach komisji centralnej dla 
podatku gruntowego w Wiedniu, nie weźmie u- 
dziaiu w posiedzeniach sejmu.

Sekr. p. Alf. Czaykowski odczytuje spis pe- 
tycyj.

Na wniosek p. Mernnowicza uchwalono, pe
tycję Towarzystwa pszczelniczo-sadownicza go w 
sprawie obsadzenia dróg drzewami, wydrukować 
i rozdać członkom sejmu.

Ten sam sekretarz odczytuje interpelację p 
Lenartowicza z zapytaniem do rządu w jakiem 
stadjum znajduje się sprawa (trzykrotnie w sej
mie poruszana) przeniesienia sądów powiato
wych w Knłusza i Wojuiłowie do okręgu sądn 
obwodowego w Samborze.

Odczytuje dalej wniosek p- Mernnowicza 
aby w celu utrzymania budynków szkolnych i 
wyposażenia szkół w przybory naukowe posta
nowić. że:

a) bank krajowy będzie udzielał pożyczek 
na długoletnie termina na bndowę szkół — aby 
pożyczki te, o ile gminy są do zwrotn obowią
zane, były zabezpieczone w sposób w§. 70. ost. 
gm. określony, o ile zaś do zwrotu będą obo
wiązane obszary dworskie lub inne strony, były 
zabezpieczone hipotecznie, — dalej, aby na ta
kie pożyczki bank kr. wydawał osobne listy za
stawne t. zw. szkolne.

b) kraj poręcza dotrzymanie swych zobowią
zań przez wydanie takich listów zaciągniętych;

c) rząd wyjedna w drodze właściwej egze
kucję polityczną dla tych należytości.

Odczytał wreszcie ten sam sekretarz wnio- 
k p. Wasilewskiego z wezwaniem do Wydzia

łu krajowego, aby zbadał o ile wprowadzenie 
stałych dróżników gminnych, utrzymywanych 
przez gminy i obszary dworskie, przyczyniłoby 
się do poprawienia komuuikacyj gminnych i ja
kie to pociągnie za sobą koszta.

Z porządku dziennego uzasadnia p. Torosie- 
wicz swój wniosek co do zmiany ustawy o do
jazdach kolejowych, podnosi ważność dróg wielu, 
których niektóre rady powiatowe nie chcą uznać 
za dojazdy, pomimo ze interesowane strony tego 
sobie życzą. Wobec tego potrzebnem jest posta
nowienie, ze w takim razie na żądanie stron in
teresowanych, jeżeli te zobowiążą się do pokry
cia połowy datku konkurencyjnego przypadające
go na powiaty, namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym, lub w braku porozumie 
nia, ministerstwo spraw wewnętrznych w poro 
zumienia z ministerstwem handlu, orzeknie o i>o 
trzebie budowy lab rekonstrukcji dojazdów kole
jowych. Wniosek ten przekazano komisji dro 
gowej.

Następują wybory dwóch członków do ko- 
miąji kultury krajowej i 7 da komisji kolejowej.

Wybrani do komisji kultury krajowej pp. 
Jan Stadnicki i Chrzanowski, do komisji kolejo
wej wybr«ni pp. Polanowski, Jan Tarnowski 
Max, Ignacy Mochnacki, Hausner, Hoppen, My- 
cielski i Spławiński, gdyż w skutek wniosku p 
Bomanowicza uchwalono dodatkowo, aby komi
sja kolejowa składała się nie z 7 lecz z 8 
członków.

Następują sprawozdania o petycjach.
Nad petycją p. Stanisława Bandrowskiego za

łożyciela fabryki wyrobów chemicznych w Kra
kowie uchwalono przejść do porządku dziennego, 
to samo uchwalono o petycji p. Adolfa Grocho 
waWdego, inżyniera prywatnego we Lwowie <

19 wrzeinia.

*  Termometr wskazuje w południe 13 stopni 
ciepła; niebo zaczyna się chmurzyć.

* Teatr. Wczoraj obok p. Ładno wskiego w ko
medji „Prned ślubem" wystąpił p. Zamojski. Grtł 
on swoją znakomitą rolę Klapkiewicza, która do
tychczas nie znalazła lepszego interpretatora. Li
cznie zgromadzona publiczność powitała p. Zamoj
skiego jako swego dobrze znajomego eatuzjasty- 
cznemi kilkuminutowemi oklaskami, które powta
rzały się po każdej niemal scenie. P. Ładnowski 
otrzymał w czwartym akcie od akademickiej mło- 
deśeży piękny wieniec. W ogóle przedstawienie 
wczorajsze wypadło znaezoie lepiej od poprzedniej 
reprezentaoji tej komedji Zalewskiego, a szczegól
nie wyróżniła się panna Kaapszyńika, która wido
cznie zac-ała sebio praoy nad wykończeniem roli. 
Ustępy liryćzuo-dramatyczne gry jej wypadły woale 
dobrze.

Dziś w teatrze „Donna Juanita", opera komi
czna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppego.

* Uroczysto poświeceniu kamienia węgielnego 
pod gmach szkoły św. Anny odbyło się dzisiaj o 
godzinie 10. rano wobec reprezentaoji m. Lwowa, 
nader licznej publiczności i dziatwy wymienionej 
szkoły. Radę miejską reprezentował wiceprezydent 
p. Dąbrowski, komisja budowy szkoły i kilkunastu 
innych radnych. Plac budowy ubruny był gnstownie 
w różnokolorowe sztandary, między którymi prze
ważał o barwach kraju i w girlandy z zieleni. Po 
podpisaniu aktu założenia szkoły, przemówił w kilkn 
słowaoh do zgromadzonych ks. Manasterskl, pro
boszcz od św. Anny, poczem dokonał poświęcenia gma
chu. Akt założenia gmachu wraz z kilkoma mono- 
tami i medalem: „wolni z wolnymi —  równi z ró
wnymi" zamurowano w fundament. Podczas uro
czystości uczniowie i uczennice odśpiewały kilka 
■tosownyeh utworów zgodnie 1 harmonijnie pod dy
rekcją nauczycielek pp. Szatkowskiej i Urbanek.

Na zakńczenie przemówił z werwą i gtębokiem 
przejęciem się inspektor p. Baranowski na temat, 
że szkoła jest podwaliną społeczeń tw i tylko z 
rozwojem oświaty lepsza przyszłość nas czeka.

* Artyści czescy dają we czwartek w eali ka
syna mieszczańskiego drogi koncert. Powodzenie 
jakiego doznał pierwszy ko. cert każe się spodzie
wać. że drogi koncert zgromadzi liczną publiczność, 
temb&rdziej, że będzie to już ostatni występ sym- 
latycznych artystów czeskich.

Z te lsg r tfu  wiadomo od dlażuege już 
czasu w kamienicy mieszczącej ursąd telegraficzny 
odbywają się nowe adaptacje biur. Oceanie przy
szła kolej na biuro przeznaczone do nadawania de
pesz, i musimy skonstatować, że zmiana jaka na
stąpiła, została dokonaną na niekorzjżć publicz ro
ści. Wchód dętych czai oardzo wygoduie tnż przy 
bramie umieszczony zamknięto, a otworzono wej
ście od tyłu bramy przez korytarzyk stanowiący 

ciemaą zakamarkę, gdzie z boku znajdują 
otwarte wieczaie, nieuber,pieczone schody do 

piwnicy — kilka sążai w dół... W pospiechu wie
czorem... (wszystko jest możliwe!) można z tego 
kurytarza prędzej dostać się w ową głąb pod scho
dami, aniżsli do biura nadawczego. Odbędzie się 
to w sposób bardzo pospieszny —  ale czy tego 
rodzaju pospiech jest pożądany dla nadającą) depe
sza publiczności — to już niech ona sama osądzi.

Pamiątka oswobodzenia Wiednia. W koście
le farny*i w Mittelwalue, miasteczku w hrabstwie 
Glatz, na pruskim Szlązku znajduje się obraz M s-. 
tki Boskiej, ofiarowany królowi polskiemu przez 
papieża Innocentego XI. w dowói wdzięcznego u- 
znania odsieczy Wiednia w r. 1683. Ooraz ten 
doetał się od żony króla Jaua do rodziny hr. Al- 
thannów, która go w r. 1713 w/miauionemu ko
ściołowi f ornemu ofiarowała. W r. 1839 o ukryto 
przypadkiem na odwrotnej stronie obrazu mosiężną 
płytę, na której powyżej przytoczone dedykacje eą 
wyryte.

* Emigranci. Liczba żydów moskiewskich w Bro
dach wynosi obecnie jnż tylko 9208 osób.

Tadęusz Rynkowski artysta malarz, bawi w 
naszem mieście od ani kilka i udtje się ztąd do 
Podhorzec w celu robienia studjów do obrazu hi
sterycznego: Odsieez Wiednia.

Pad woalką. Dla polepszenia akuityczności 
sali sejmowej zatścno siatkę rozwieszoną w tym 
celu tak, że obecnie znajduje się ona ponitej po
ziomo podLgi lóż i galeryj. Mimo to jednak z ga- 
lerji mało co słyszeć, a nadto teraz i mało co wi
dzieć można. Nie poprawiwszy akustyki, popsuto 
optykę —  a pp- posłów zasłtniono woalką przed 
żenującą może galerją.

* JarofłaWSk* lotarja fa lowa na budowę ko
ścioła miała się odbyć 16. b. m. Owoż osoby, które 
pokupow iły bilety, zapytują komitet, zajmujący się 
tą loteiją, ażali ogłosi i  kiedy wykaz ciąguienia ?

* Stały taatr prowincjonalny. Tarnowski „0- 
rzeł" donosi, że do tego miasta przybył p. Reeki 
w celu przygotowań do z^joźegią stałego teatru. 
Nowe towarzystwo zacznie dawać przedstawienia 
od końca października. Na głównym planie ma być 
operetka. Artyści i artystki mają być sprowadzeni 
przeważnie z Warszawy.

* Smutny przypadek zdarzył się w Warszawie. 
Dr. filoz. Ulanowski, Krakowianin, który się ndał 
do syreniego grodu w celu zbierania mate»jałów 
do „Historji prawa polskiego", został przypadkiem 
postrzelony w nogę na strzelniey prywatnej. Zra
nioną nogę musiano amputować.



* Naczelnik t t r a i /  ochotniczej ogniowej we 
Lwowi-, p. irnno Hryniewicz, szładt. za pośredni
ctwem naszego pinin* podziękowanie p. Michałowi 
D)u>etowi ze kwotę 85 zł., ofiarowaną uJt rzecz 
j >aśy oenotniczej na czynny udział przi pożarze 
w rc&łnctci tegoż na Zamarstynowie.

* Na rtacz weternnów pols. z r  I83i. nade- 
•zły następujące datsi do lwowskiej komuji wyko
cą wezej Towarzystwa opieki weteraaó-r, za ezas on 
1. do i5. września r 6 Za pośiadnictweL. a. li 
gata K.iol. Dziednjzyckiego, panowie: Zygmani 
l>r. Rommkun rocznie 10, Kard Dslednbzycki ro
cznic 5 ; aa pośrednictwem dueg-.fa Konstantego 
Bielskiego, pp.: Marceli Rndnicki, Kazimierz Bioiań- 
au, Ign. Łladurowico, Alfred Kob»k tocznie po 1 
złr., Konstanty Bielski rocznie 5, Karol GLdek jr 
dnotazowo 1 z łr .; za pośrednictwem deligata Wi 
która WiJaievtskibgo pp.: Rylski Henryk roczni* 
10 Wisłocki Alojzy rocznie 5. Ignacy Kraus ro- 
■cfme 3, Izrael SohoufeM 1 Jótrf Dydyński rocznie 
po 8 iłr., Krans Tt> ziu jednorazowo 3. z ptef*- 
rauaa 40 c t .; za poSredi.lctwom delegata Alf-bda 
Steoklego pp.: Michał Szemlański roezuie 10, Sta
nisław Łodyński r.iCzale 5, ks. Antoni KDrn;k i 
Adam Thnihc rocznie po 8 tli.

Ga*:.y Krakowskie upraszamy o powtórzenie 
tego' ugłossenU:

Walerjan Podlewski, przewodniczący. Dr. 
R enard  Gold*nan, sk.rbniK.

* Kronika prowliiojsnalfia. Dobrouli. Nadzor
ca lasów kameralny cu z Michowy, przebił przydy- 
hanego na craóiezy lasowej włościanina Baca, udu- 
rzywszy go nożem w brzneh. Sprawcę uwięziono.

* Korespondencja włsSBii. Upraszamy powtór
nie ni. zych ssanownych korospond.iUtó». zagrani
cznych, aby podczas trwr,nia w j l  sejmowej ze- 
chcioU ograniczyć liczbę twych korespondencji, gdyż 
■prawy krajowe yymagojy więcej miejsca w uok< =} 
tmeeete.

* Mianowania. Prof. Teofil Malinowski »ostRł 
mianowany dyrektorem gimnazjum sic tov .■. ‘go ; 
ministerstwo c«..riaty zamianowało gr. kat. ks Izy
dora Jezierskiego i stechetą przy temśe gimnazjnm.

* Wystawa dzioł sztuki otwarta co[izlefi w adl 
szkoły pollU«nnie*inej od godaiuy 9. la o uo 7. 
wiei zói Wstęp od osoby w dnie powsr,< dnie 80 et. 
on dzieo i i i  i lat 10 pwewa, w niedziele i święta 
tac różnicy wiokn 10 et

* l i r m k  p<s*'3*?S'‘?we w ratusza wlzicssi'' 
od gooi. 8. io t.; w poniedziałek 60 a. w Inne 
ioie 90 a.

* Mazoaa kr. i)da.s*.yo«Jeg\ oliaa Teotndas 
■ iw m  w środę > sobotę od U , a rana do 8. go 
«ziay popolnd., > święta 1 mi«dii«l« ed 10, .o i. 
godziny.

* M r o i a  * składa nar. im. Ossoiifi*k-*h otwarte 
sodkieaZls — pr<> t świąt — od gon*. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piętek po południa od 3 —Stej 
dla młodzleiy szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* IlltrO we środę: Św. Enstaehego. — Sw. 
R o i  d. B o h.

* Wladomoici policyjne > dnia 18. m. b. 
Skradziono: Banu 8 . » ze St/ycnu domn 1. 7 ul. 
Zjgmuntowsza dwie kołdry atlasowe kolom psio 

ezarny płaszcz damski, 11 prześcieradeł zn&-
zonych lit. A. B., ó ko-.znl emskich ze znakie n 

A. Ł  i ezarny pled w V * n6J 1 W- iW  ł1 
Panu K  S. i  lomiesz. 1. 10 ni. PiaBtan,a ezarnó 
|  ilto t smgarn -we, jeden popielaty a drngl ramy 
yłoszez damski, szal damski popielaty, bieliznę 
męską w łącz. wart. 70 zł.

Tekla Dynek, ekcło 30 lat Liaząaa, dobrej tu 
biy, średniego wzrostu, syzowata, bloudyuka, ubra 
m. 'po więjsku, umknęła z kufrem zawierającym 
około 80 sztuk bielizny wart. 35 zł,

  Bozwadów 18. rrześnia. Od półnoey do tej
chwili (3 pop hilniu) i 'i się Rozwadów, m‘WJte 
ctko o lndnośei jr r ewaśnie żydowskiej. SLai ognio 
wa dziali iî abo, bo teś ratunek pis wie niomośiiwj 
Dre.wniane domy, kryte słomą, zbii- w jedną ma 
■e jak ‘ włkie w daioluJeach iydowsuch, przy sil 
nym wietrze, palą się jak jeden stos. Opalonych 
ładzi przywośą do Niska. Mówią o spalenia się 
wił ll dsieol.

— ( / .  T.) Horodonks w lierpniu. Okropne w 
swoich sketkftób i od niepamiętnych czasów nieby
wałe powodzie zniszczyły w tntejszym powiecie a- 
łe mienie biednego ludu we wsiach połośonych .d 
Dniestism, mianowicie w Siekiercz ruia, Łuce, Nu- 
kwiakach. kakowcu, Uuiiu i Horodnicy,

We wsi Nisz aiskach kanałami dopływ wemi 
«d Dniestru zalała woda wszystkie o 'ojścia wło- 
■ciu ,kle I ezęśrią pozabierała zbośe w stertach, 
ezęśoią zaś pozamnlałs,; tak śe obecnie do siewu 
jesi niezdatne.

We wsi HoroilUioy zabrała opróez innych ipu 
steuefi, przeszło kilkaset łatrów drzewa, własność 
xi* a miejsaege Rosenknua, który z tego powo
du l  całego swego mionia wy^ntym został.

starostwo tntbj.ze zwołało wójtów gmin nad- 
dniestrzańskieh okolic i  poleciło im poa^isywać wy
nikłe szkody, zapswne dla odpisania pedatkj, war
to by jedna*, aby Wys Wydział ktajewy pozbis 
MI r*wnieś aykazy str-1 i na tegorocznej sesji 
zamiast i s jmnśny rozmaił ym snplik&n .om, neh walił 
»• awpomogę ua oiedaków z okolic Naddnluatrza, 

gdyś n całą jawnością twierdzić m o j », ze ci je - 
T*u %ydyw« >ię bątą mogli, tu w śadnym razie 
Łjsfewów dokonać nie będą w sianie.

  Warszawa 15. września. Wiadomo, śe
łzMOlioi obchuizili wezoraj ure.-ryn' ścięto sw e;»- 
ło  i smunn Otóś, podcz™ nabośefistwa odbywają- 
«e |e  s l, w synagogę n r Tłom* u  m -  mał. Ze 
u e  powtórzyła |ię, pamlgtBi dobrze — wizysi 
k im ;,  -a-ZE. k k iitro ia . Jaka miała miij.ee w na- 

■ym Śto-Kr*»S1im kościele. Gd; bonia.* dla zem
dlonej w natłuku na galerji jakiejś parny, strwośo 
aa matka wołała o podania «ou> — *s- 
ttgUinie w synagodze a snaó ni-soyt odwaśii pa* 
w »  _  mnjemają że o wodę do gaszeniu peś m  

L*os woła — rzucili się do ucieczki W is^l" P ’: 
i "u. w czem zresztą naśladowała Ich i oz. 
dam... śe gdyby nii> przytomność umysłu * ■* ^
Lrow kilku osób, którym udało się wyperswadować 
strwośonym, iś śadnego niebrzpieczenslza niema 
to niewątpliwie mnóstwo ofi-r w pjplochu i natło
ku znalazłoby kalectwo i śmierć.

Szczęściem —  tym razem, wszystko skofiizyło 
się aa strachu męśczyzn i na... zumdlenin kilfcn 
kobiet.

—  W Bracu aresztowano sześciu kandydatów 
■tanu nauczycielskiego, podejrzanych o arosunkl z 
śioskiewskimi nihiliatami.

— W (Jdusle na statku parowym odchodzącym 
do Konstantynopola aresztowano szajkę z trzeeh 
śydówek i  trzeeh śydÓw, tinlaiąrych tlę dostar- 
manlcrn fałsaywyeh paszportów irłodyu izraelitom 

1 oddawaniem dzieweząt do haremów w Stambule.
— U darw M luiy zu n acn . O ir*/chwyta m 

transportn bomb Orsiniego prneznaczonyeh według 
Wszelkiego prawdopodobieftsiwa do nowego samachu

w Tryeście, telegramy podają następujące szcze
góły: linia 16. b. m. rano jjckal z u^dgranicznej 
austrj.ckiej v i oski Braiizano pasty wóz do Yiseo 
po drvdze prowadzącej z Udiny do Gradish,. Wós 
ten spotkai drugi jadący i Hiscony. Rozpoczęła lię 
rozmowa między dwoma wośaicaini, i ten który je- 
ebał z Yiscoay dowiedział uię, t  jego touarryez 
je Izie dlatego próinym wozem, poo cwaś Jwa. pa 
saśurowie, który en wiózł, ndnli się pioSzo pruez 
gi&nicę. Wożaiey z nc my ydału się to podej- 
rzanem, dal więc znać o iem bnrmisttzow), Litóry 
natychmiast ndał tlę do Starost wa w GraJ.ce, 
zkąd znowu ruzesłand co prędzej śandLrmu;. W 
Rouchi dowiedział się jeden z nich, śe opisau, 
wóz i dwaj pasażerowie znajJn ą ,ję w oberży, 
niał się tam. GJy wszedł do wskazanego poToJn 
ujrzał czrow.eka w znpełcym negliżu, który rzucił się 
uan z rowolweiom i strzelił. Kala jednak ntkwila 
w powale. Żandarm urieził go — towarzysz jego 
zdołał umknąć. Przy rewizji kuferku znaleziono 
dwie bomby O-łiiiego. Odstawiona więżiia do Try  ̂
ostu. Wzbrania Ję  da  ̂ Jakiegokolwiek wyjaśnienia. 
Wiadomo tylko, iz się nazyv.a Miclat Obsrdank i 
urodzony w Tryrście. ■ Przed trzema laty neiekł z 

ojska, pjczem w Rzymie uczęszczał na technikę 
na wydalał maternktyki. Bomby w cbwili ki?dy 
Oberdankt* aresztowano były jeszcze nienapełnione, 
a miały być napełnione nitrogliceryną.

— Snllerć artystki panny Feighine sprawiła 
w Faryśn niezmierne wrażonie. Figaro, któ-ego o 
zbytnią draśliwość, ani o powodowanie się wzglę
dami moralaosai posądzać chyba nie mośna, zdobył 
się tym razem nu artyknł srodze potępiający peł
nego „szyku11 i odmo młody wiel wielce juz prze
żytego księcia de Morny, któ.yjak sądzą był przy 
ozyną samobójstwa dziewiętnastoletniej arty.tki 
Błyszczący gomme paryski nmiał pozyskać serce 
szczerze doń pizywiązanej dziewczyny, a znudzony 
następnie kilka mieelęcy tr rającym i całemu Pary
żowi wiadomym etoannkiem, ni łor . ł  zerwać eią 
ż%C“ run wię-iy. To musiało stanowczo wpłynąć n» 
f.talne postanowienie panny Feighine. Jn . na trz? 
dni przed katast-ofą m d *  ona do snteryn hoteln 
który zn*|it Morny dli niaj wynajął 1 umeblował 
z przepychem, 1 tam strzelała z rewolweru — mó 
wiąc -  ii „choe 8próbowi ć, ety ładunki nie są 
zep*nte.“ W dzień spełaleuia samobójstw* kąsała 
zapakować twoje rzeczy i odesłała je do księcia 
dokąd się teś s.*ma udała. KrJąśą, który misł 
wkrótce wyjechać z Paryśi, wrócił póśao domn 
Panna Feighine w rozmow.e zapytała go, czy ją 
zabierze z< sobą? Ksiąśę odmówił >’ grzeczny 
sposób, Jumacząo, iś z powodu nmowy, i' - J» 
wiąże z teatrem, zabierać jej nie mośb. Po tej 
rozmowie pocałowała go w czoło 1 śyczyła mt lo 
brej nocy. Jjdnooześnie rozległ się strzał l panna 
F. zbroczona krwią, ze śmiertelną runą w piersiach 
padła au ziemię... Na dzwonek księcia nadbiegła 
słnśba i sprowadziła komisarza i lekarza. Koli wy
dobyć nie było mołne, t„z, śe nieszczęśliwa mj- 
ezyła się jeszcse dsioń i zgasła w strasznych cier
pieniach z znpełaą przytomnością. Na pytania ko
misarza, co ją skłoniło do targnięci, się na życie 
włssje, kilkakrotnie dala odpuwiedż, iż do tego 
kroku rozpaczy popchnął ją przesyt śyeia,... Rzecz 
i „turalna, iż w tej chwili w „nowym Bcoilonie* o 
niczem Innem nie mówią, tylko o błyszezącem księ' 
cin i złumaicj przezeń egzaltowanej istocie.

— W Mcmui odbędzie się dnia 82. bm. 19-wie
kowy jubileusz urodzin Wirgilego. Na uczesanie 
tej rocznicy miuto nrządua — wystawę bydła, na 
której będą premiowane najtłustsze cielęta. Ma to 
być głęboka aluzja do — „Bukolik" nieśmiertelne
go poety. — W teatrzo zostanie odegraną stara 
opera „loconda", w której znów bardzo wicie scc.ii 
miłośnych, ale ańi jedne, tVskiqj.

— - Ksiąię Czarnogóry teściom ks. Aleksandra 
bułgarskiego. Celem podróży księcia Czarnogórszie 
go do PoUr,bnrg« ma być sprawa wyposażę ua je
go córki Zorki, o której rękę stara się Aleksander 
asiąZb Dncgaisu. Oboje carstwo, sprzyjając temu 
związkowi knzyua swojego z 17-1 tn/s księżulcską 
uzarnogórską, jui 1 ze względów politycznych, wy- 
t  aczjL ^gsag kilknmilioOuwy, czem teś połączę 
óiu dwojga serc jeayią zaporę usunięto.

— W Wlihblai8Lurgu, koło St. Półton, okra 
dziono w połuoui — kociary śand* m rji. Znehwa- 
y złodziej zabrał z łeb przedmiotów i 70 zł. go
tówką.

— Wyzwania en massa. z  ru ry ii donoezą. 
„Z powodn artykułu dzienoika Radhoal, w którym  
wyzwanie posłane przez p. Gaesdl Henrykowi M&- 
retowi nazwane zostało dziwactwem, dziesięciu 
współpracowników dziennika Citoyen wystosowało 
do dziesięcin współpracowników dziennika Radicul 
aaBtępnjij e identyczne pismu: Paryś, 6. września, 
Mój panie! Niniij.zem zapytuję pani, czy jako 
współpraco anik dziennika Radical bierzesz pan od 
powiodzialnośó za artyknł podpisany „Od reaaacji' 
w którym jest powiedziane, żo redaktorowie pisma 
(htoytn nie mają zwyezajn wyzwawszy kogoś, po- 
sełać mu swyon seknndautów”. Jeteli pan solida- 
tyzigesz się a tą zbiorową napaścią, w takim razie 
uzu&bz pan i:u aspruwleuiiwione, żc Zażądam od 
niego zadośćuczynienia". Radical odponi . .  na to, 
śe znpełnie się nie troszczy o tę „abiorową pro- 
monadę", a te tern bardziej, ponieważ Cttoyen nie 
dawno odmówi- mn za lośćneaynienia.

—  Konyiąą acznlów yunhazjulnycb odbył się 
niedawno w Bórde&u w t  F.aucji, Zaproszono 
honorewbgu prezydeata sędziwego poetę Wiktora 
Hugo, który oapowiodzinł tologrufieznie, śe przybyć 
nie moze. Zatem liczny zjazd Uczniów wybrał pre 
zesem swego zgromaazenia pewnego rodaktora miej 
teowrgo pis .taka dla młodzieży Kongres onbył się 
bard 10 przyzwoicie i nchwjlu klina rezolncyj

między inneiui trzy następujące. Pierwsza w; 
giąd. dość komicznie: bo sąd* kategorycznie nule 
sienią posady dyreitorów g.mnwzjJaj "*t. U  u, 
driląk l trzema są zupełnie ua Zwojem mlujsen 
„Oto tarcjauom 1 pot <jerom gimnmj*l«ym zaufani- 
■i< pro w adzK lichwiarski hanwl bnłnanu, ołówkami, 
piórami i t. p.," tnaaleś „znosi się nar* nlewypn 
szczania uczniów de domów, gajś (Ją* opiewają 
inotywa rezbiacji) moialuosei me n^uy się wcale 
przez to, śe się nie pozwala ńczntom widywać ol« 
. rodzicami.* Dl* objai ieuia dodamy, śe we Fran
cji laUieją licea z.mknięto, i Uczniom woluo tylko 
w pewne cnie feijalue upuścić mmy bndyukn szkol
nego celem odwiedzenia ruuticów.

Jaj 'o składa się z cztere. % Lsląg : O obyczajach,
0 prawach, o wojnie, o nzko'e. Znakomity statysta 
jnż w 16. wieku wsk*i./wał na głębokie r_ay w 
społeczeństwie polskiem 1 podawał sknteczne rany 
na ich zagojenie. Niestety zamiast i sprawy Rze
czypospolitej w 17. i 18. wkkn nastąpiło większe 
cepsccic i upadek kraju. Kały Modrzewskiego i 
dziś jeszcze przydać się mogą i przynieJć zbawien
ne rkntki, dlat-go dzieło jego polecamy publiczno
ści, a w szczególności młodzieży. Za* 'ugej- ono też 
jeszczo na rozpowszechnienie i z mgo wzglętn, 
śe jest pisane z- jwyboiniejezą polszczyzną. Spopu
laryzowaniem w tauiem wydaniu tak znakomitego 
dzieła Księgarnia PolsL oddala priwdziwą zasingę

— P/zegląńa liter, i artj«i. żakowskiego wyszedł 
Lr 11 i zawiera : Po dziesięciu lal .oh. noweLa Walerji 
Kari r..i .ciąg aaiszyj. Ustęp z iyc i. Miel:iewicza Uwię
zienie i wyrok w/gaania, capia_ł r. Ziemba (oiog dal
szy). Z Etnografii krajowej przez * r “ ° Zawilifiskugo. 
Pi.iśd zwycięskiej milośoi nowąji* Tę gieniewa, trama- 
czyi Zenoni Kleozkow »ui. Pfim ęjiiśi Tymoteusza Łipid- 
skingo (e d /. ‘rzagląi literacki; Wydania Kochanow-

:>ego. 1 r/tglad artystyczny: Oparu. Iwjerrka, przez Mau
rycego Siebera Di * " 1 6  wiadccości literackie, naukowe 

artystyczne - O dr i n ok; K*1 ni i przez K. B. Do 
tego numern dołącza się nGłowa stndjua.*, rysunek Le
ona Pioarda.

- Ateneum, pismo naukowe i literackie, zeszyt za 
mioSiąc wrtrsień awiera: Małpa-rzłowirk. Nieznana sa
tyra * XVIII w. Na a jenie i za kulisami. ] istbrja para 
fialna Przez Jnljana Morosza. Początki Chry .tjanizmu. 
(E. Benan, Histoite des Origiuesido Christianisme). Przez
1 Badliliskiego Z Pamiętu.kóer Lwia Dembowskiego, 
-k X. 1'eorja Darwina w stosunku dc u u u  i życia. 
Szkie opó ey. Prze1 «r. Uejohnuma. Arjewio ,pierw tui. 
Przez J. T. Hodi Socjologia 'Wmeiecba Sou -lego. Roz
biory, sprawozdau>a i wraZeniA W acuu.

— Zburn ęt.m ętnikó a do historji r . iu n , • polskirgo 
z r. 1H30-31 wysze ił zeszyt IV. i ostatni. Treść tyob

are.. zessyt w: Ze wspomni* 6 Jana Bartkowskiego. 
Wspomnienia Henryka Janki z  r. 1831. Wapomnieria 
ucznia uniwersytetu warsz ws niego tr . i -30 pr.ez Adama 
Fiwonarsaiego. Pamiętnik Henryk cogdańsfcieg j Pa- 
liętnik Ali -Ja Młoc_ ego. Pamiętnik Michała Modze

lewskiego Wspomutenia c r. 1831,- a oso -li win z czarć w 
ty prawy Chłapowskiego ua Litwę prze Kazimierz hr. 

Kiasiuki6go. Wsponuiibjia z r. 8,,n i 1831 przez Feliksa 
Per dofckiego. Ze wspomeied Alojzego Ligęzy Niewio- 
rowioza. Dy^rjusz \7  ..erjant Be^orji Pod' a m ego, z 
cza. ^w wojny na odowej z Moskwą w‘ r 1831. Wspo
mnienia Ludwua wiemutha z r. 1880 i 1831. Pamiętnik 
haliksta br. Horrocna.

Dołączoną c ty oh pamiętnucć w bardzo obfsrus 
Sibliotekę po . a a‘ z . 1830 opiacował dr. 1. H i » t -  
berg Jooe: 6 pistorji polskiej na utejszym uniweiaytec e 
wspólnie z gronem akademików Iwo r -k_ch.

— Pi. <.ewodulxa glmu »tye«ueAo organu To w a ly 
sina gnnasryczi go „Sokół nr. 9. drugiogo rocznika 
z^eriera: Ruch mięśniowy i wpływ jego n zdrowie ozło- 
wuaa io. ). wiozen . wolne uostępowe. Giy gimna- 
styozce (dok.) Korespondencjo. Bibliografia. Kronika.

s u w  Paz. Nap. i ostat. wmUoioścl
Notoosti wvwodxą dziaisj. i* jeiell nnwet 

rozmowa pewnego Polaka z Bismarkidm iest od 
początku do końca wymyślona, co w każdym ra- 
;ie maluje ona tak wybornie hjrtuacię i stosunek 
Niemiec do Moskwy, iś bez wrażenia w Eoropie 
przeminąć nie może.

Wiadomość literackie, naukowe i artystyczne.
—  Przakrady na język m osklew łw  lv

jowska arnauje powieść „.l-ża* A r y slt 0 * r *  t a  
Oiieaifitw Zapinki Orzeszkowej b y *  ,d
i’*n Barycaka w Zytomiertu przełożył na »o*sle^ 
skl lezyk M a r j ę  Malczewskiego. Wresz i» J„ 
"eteU w  ger E  rold drukuj ęs «U A na język 
niemiecki „Przygody StasiaJ Bolesława Prusa.

— BlblOtekfc Mrówki wydawi . ni* t knę 
garnię Polską w uwowie wzbogaciła się znoy.n 
j idnem z najcenniejszych dzl“* literatury polakk.

atotej en „i Zygmuntowekląj, a mianowicie vy 
a fi zl ki mit i dzieło Andrzeja * ryczą Modrzew 
skiego „O poprawie Rzeczypospolitej". Powyższe

Wifeileń d. 19. winejuia. (Pr/w.) Delegacje 
wspoine będą najpóźniej na ‘IO. października 
zwołane do Pesztu.

WimleA d. 19. wrzeSnia. (Pr/w.) Ministe- 
rjaliu komisja dla spraw stowarzyszeń zatwier
dziła itak.au galicyjskiego Banku krajowego.

T rjest d. 19. wi-*eśxix (Pi-yw.) Oj«i«c whwy- 
lauego z Domodtmi . Bonchi Oberdanka ;est o* 
ńoereiu w marynarce aubtrjackiej. Towirzysz 
Oberdanka, kto*1/  zemknął, ma D/ć juź t) kże 
Sbuwytany , nadto areiizWwano i w Wenecji ti*y 
^dysriaaa. Obeidank zeznał, że chciał jechać do 
Tryestu. Na zapytanie- wj a k i m&l u ?  — od- 
r« i : „Aby potyitać cesarza jogtrjabkiegc." Na 
ualsze zapytania: w jaki sposob cnciaf to uczy
nić? — odpowiedź : „W tern już moja rzecz." 
Jest on zbiegiem z pałka im. jonerał* Webera 

Dędzio sądowi wojskoweh i oddany.
Tryest d. 18. września. Po posłuchaniach 

ndał się cesarz na akt spuszczania „Meduzy", 
parowca lloydowego nu wodę. Powitany przez 
dygnitarzy JLłoyda adaż się do cesarskiego pa
wilonu w artenaie „Lloyda”, gdzie go oczekiw »- 
ll .niaibtrowje, nauuestiuk, bumustrz, wiceadmi
rał Pfićah — (owo zgoła die Apitzun der Be- 
ufirden). Tuż przedtem poświęcił Dyl ks. biskup 
Gilayina w licznej asystencji duchowieństwa „Me* 
duzę, ktOra ubrana w chorągiew »nstro-węgier- 
iKą, aa olorzj miem rusztowanie spoczywała. 
Wnet za cesarzem przybył ce»aizewicz w g zo 
wym muudurze koutiaduiualskim, Któi-ego poao- 
bnie j «k  cesarz* w.elotysięczny uum eniozjasty 
cznenu okrzy*ami bez końca powitał. Przystą
piono natychmiast do pracy przy rusztowania, i 
wśród niezmiernego okrzy*u radości obecnych i 
ougłosów hymnu aubojackiego zsunął się py
szny okręt majestatycznie na lale Adrjatyhu.

W lajże chwili zapromieniło się słońce z 
pośród chmar. Przebrane za majtków dziewczę
ta wręczyły cesarzowi i cesarze wieżowi prieslj 
czne bukiety z róż, na czem się uroesyswść skoń
czyła. Następnie cesarz z cestrzewiczem prze- 
glądali Sfcjącą w zatoce Muggia (tuz koło Try
estu) eskadrę, która ciągle z dział Sałato wat*.

Zwióciło nadzwyczaj uwagę, ze cesarz przed 
początkiem UruuysioBci „Meduzy" przystąpił do 
dopUtowouego Nabergoja (Siowieńca) i zaszczy
cił go rozmuwą.

inszprak d. 18. .września. Z przestrzeni ko- 
iejowrj h uYoreuO - Trydent donoszą o zburzeniu 
dumow, tam kolejowych i mostów. W Trydencie 
woda wystąpiła na 22 cenirymetrów pwn*d wy
sokość szyn. Wylew rzew AYisio spowouował 
przerwy tamj na Auydze (Eiscu) Wieiki most 
kolejowy na Adydze jest u a ao użycia Pod Neu 
‘ai-*te» wylała Aayga i , ggraza Neumar*towi 
Całunowi- Pr.tuw a kolei na przestrzeni mię 

uzy Bożen a Alą (Aut lezy na granicy Włoca) 
« waMx*PewUo czas du.żbzy- Na przestrzeni 

, ratt Adjga w kUxu miejscach;
^  d.ugo przerwany. Des az leje 

~~ W Branneck woda auiosła do- 
*’ w «dluue Vaisndaua wyl*ła T ren ta ; deszcz 

nie ustaje. C»stolnuovo jest srodze zagrożone 
Borgo woda opadła.

Rzym d. 18. września. W skutek li«znego o- 
Faui. się ćumiu wylały Adyga. Trenta, I-ut- 

v°i tudz,“ż mne rzeai w Lomoarazkiem i We- 
necniem. W Weronie mosty zerwane, miasto ea- 
, * zalane. W porównaniu z powodzią z r. 
iob8, woda stoi o Sb centymetrów wyżej, dtra- 
t j  w , udzuch nie ma żadnej, albo bardzo mała, 
* - 1 (Po), Arno i Tybr nie nagraują aotąd wy-
it)W6 lH.

Londyn d. 18, września. Times donosi, £e 
c^ y w  wydał aesret. rozwiązujący armię egi| 
tfką i zawiadamiający, iż oficerowie banh-nacy 
będą sąazeni według ustaw militarnych. Dzien
nik ten uważa, iż teraz, kiedy chedyw znowu 
wrócił d« swoich praw włauzcy Egiptu, obe
cność wojsk tureckich w EKipci ■ byłaby rzeczą 
nieprawa

Port Sald d. 18. września. Posterunki po
między Port Said a Ohemieu, zajęte dorąd przez 
żołnierzy marynarki, obsadzone teraz będą proez 
piechotę

Kanstantynopoi d. 18. września >iieczói. 
Wątpliwem jest, czy zbierze się konferencja dla 
załatwienia sprawy greckiej skoro N emcy pra- 
gfią, aby t t  sprawa załatwioną została wprost 

rzeą Turcję i Grecję. — Lord Dufferin zawia 
domif wczoraj Portę ustnie, że sko1 o przeważna 
cięśo wojsk cngielskiuh niebawem Egipt opuści, 
więc konwencja wojskowa stała się zbyteczną — 
przyewim dodał, że co do pacyfikacji Egiptu An
glia nie prymie intei wencji żadnego *goł* n» 
carstwa. Zdaje się, że Porta wystosuje w tej 
sprawie memoi ja ł do mocarstw.

Ti yest 19. wrześnio. Cesarz i cesarzewicz 
byli obecni i a manewrach morskich, które się 
uad podziw udały. Wiceadmirał Póckh miano
wany adm rałem,  ̂ Nosi ępuie udali się do maga- 
*yn6w towarowych, Cesarzowa i cesarz,ewiczowa 
zwi, dzały satłady dobroczynne i szpirsde. Ulumi- 
ua.ja mi«sta i okrętów w porcie była czarującą. 
Wieczorem odoyły się patrjotyczne manifesl acje 
pud Miramare ua moizu.

In&zpruk d. 19. września. Cesain da* z swe- 
prjwataej szuatuły 10.000 złr dla ulżeniu 

nędzy dotkniętych powodziami w Tyrolu. — W 
d , l ł  o Postdrthul niebezpieczeństwo się wzma- 
gi. — Pod Trydentem Adyga opada. W samj ■ 
poładuiowym Tyrolu obliczają szkody ua 2 mi
liony złr.

Alrksandrja d. 19. września. Anglicy zajęli 
Tant&h. Miasto Mansmań nie zostało splądrowa
ne, tyiko przęs ła tamtęay t r  oczna część zbie
głych żołnierzy, cucących się przyłączyć do Ab- 
u«liala w Damiecie.

AIbksandfja d. 19. września. Cały phłk z 
załogi ADukiru zbiegł w marsza do K»fr-ei-Do- 
war, gdzio m uł być rozzbroj.nj u Umknął do 
DainieUy, *.by połączyć się z Abdellalem. Po
głoski o zaburzeniach pokują w Mansarah. po
twierdzają się po części, tłom krajowców zi Łbo
wa! domy kilku sprzyjających Anglikom mie
szkańców

Tylko w jedne,, części wczorajszego nomem 
drukowano.

AlekBandrja dnia 18. września. Rada mi
nistrów przygotowuje dekret rozwiązujący armię 
egipską. Dwudziestu przewódzców rokoszu a między 
nimi Rifaal i Eassanmussalakad w Kairze uwię 
ziem, kilku innych jeszcze na woinej stopie; 6000 
feLiuhów, dwa pułki jazdy i oosługa kilku baterji 
w Kafr-el-Dow dar rozbrojone. W e wtorek odejdą do 
Kairu urzędnicy różnych gałęzi adminis! racji

P r z y je c h a l i  dnia 19. września 1888.
Hotel ŻOKZA: u  hr, Badeni z Radziechowa. 

M. hr. Borkowski z Hielniey. W. hr. Dzieanszycai 
z Jeznpola. O. Orłowski z Połowice. A. Cielecki 
z Jladynkowic. M. Szczepański z Kjghe. J. Ago* 
psowlcz z Knłacakowiec.]

Hotel EUROPEJSKI' W. hr. Grocholski z 
Królestwa.

Hotel LaNGA : F. Siemieński z Komar— B. 
Miejski z Zaleszczyk. P. Długoszowski z Duliny. 
G. Henkel z Paryża.

Hotel ANGIELSKI: S. ZurJt.iw.Li z Podola 
mot. £ ' Bodyński z Bukowiny. A. Łabęcki ze Zba
raża. W. Kiaielewiki z Sądowej Wiszni. A. Bleu- 
kowshi z Brzesan.

Hotel WARSZAWSKI: JK. Kowalski z Laszek 
górn. Kamiński z Laszek. J. Krzysztofów iez z 
Tzrnopula. Pawlinkowski z Mościsk. J. Meimer z 
Tarnopola.

Hotel LAZARUS A . J. Zleorzil z Brześan. D. 
Korngnt i L. Kifiger z Krakowa. M Pwiff z 
Ostrawy.
m miiiMiimiiiiaiwiiiiwnniniiBMa— nnEB— bebes s

L_nku typot, gulic, po SCO złr. 304 50 109 -
„ kredyt gauc. po 200 złr ,^47 .(>‘52 —

II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr, 
bet knp bieżącego)

Tow kred. gałie 5 proi. w. a. . 99 70 1!“0  70
»• r! |t 4 ,1 ,, = b t 93

„ ,, b  ̂ okres. 69 70 100 '<0
, , A „ . 81 76 W8 75

Benka kyp gi*K o pr*t . . 101 75 108 75 
3 1 . » 5 .. i0%  r • w  9 0  1 0 1  p°

Galie
_» r  6 „
ZakE kred. włtśa, C piet,

» ii »> « 5 „
III. L ł s t y  d ł r ż a e  za 
go Ty U x  kred. Zakładu 

dla uałicji i Bnkowmy € preL
IV O k l i f i  u  100

ndsmnizaeyjjLe galicyjskie 
Obligacje kestsn ZaiG.kr wł 6 7 , 
Po /czka kraj z r ?676 jo 
L jsj miasta ErśScwa 

t> „ &tkhisiawewe
V. M o n e t  y. 

Dukat hoDhdrrk 
„ «esiraki 

N^polejudor 
PćłLflpci-jsi rosyjski 
Enbei rdey.ski srslrnj 

„ t, papierowy . 
iu(f maiek niemieckioi 
jjei.ro ,
Knpony w srebra

98 10
m i 50

SJt —
SoO złr

złr

99 30
-

>9 25 li>f( 25
,9f> ?.n 50
■ni - p>'i t o
19 25 Sl --
S9 50 25 60

5 t6 ć 66
5 68 5 68
6 41 61
9 68 9 78
i  y 1 62

17 3 S«
57 95 m 80

------- -------

¥ U R 8  & ITŁDS W IED EŃ SK IE J 
TMfcdeń d. 18. Września 1»82 

godzina 1. minut 
Losy kredytowe 175.—
Anglc Austr. 124 40 
Kolej Kar. Lud. 321.—
Kolęj połnd. 150.75 
Kolej Elżbiety 2i2.60 
W^g. Nordostb. 163.75 
Weg obi. p. w zł. 94.5U 
Kolej siedmiog. 109.75 
Renta weg. 6% 117.50 
Ros. mbel pap. 1.18.10 
Galie, indemniz. 99.75

Usposobienie: lepsze
W iedeń, 19 września 1882 

godzina 10 miu 45 przed południom
Akcje kredyt, 316 *.0 Angio-arstaj. 123 50
lolei Kar,-Lud 3*0, KoLj Połudn. 147.—
Unionzbank 124.80 ttapoleoudor 9.46ł/,
nosyib nankn. 1,18 Usposobieniu mdłe 

Berlin, 18 września
godzin. 4 minut — po południa 

LoeyjV tank .',2  95 Akcje kredyt 517.50
Lombardy S&7.&U Galicyjskie 137.40

olei Rumui 6125 anst. buk. 171.80

50 popołudniu.
Węgier, kred, tk. 305.75 
Unionsbank 125 50 
NordhaLn 276.75 
Kolfcj Alfóld. 174.25 
Kolej Lw.-czer 172.50 
Wied. CoELOril. 126.50 
Węg. kolej za-:h. 166.— 
Losy tureckie — 
Bankrerein —.— 
Losy węgier 118.50 
Marki niemieckie —.—

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
po d lln g  s e g a r i  l w o w s k i e g o

przyekedzą do Lwowa i 
Z KRAKOWA: o godz, 6 min. 40 rano poei^g pospicuny, 

o godzinis 9 min, 27 -ioizer pociąg sobi.wy, o go. 
uzi: ic 11 m*r 20 p- » d  połut- iam mięszan>.

Z CZERŃ!OWIEC: o godziiae 10 mm. 0 wieczór puc ąg 
pospieszy; o ^ods % min. 6 rano pooiyr mienzaaj 
godz. a min. po pułndsin pooiąg mięszany.

2  PODWOŁOCZYSK: ^  dworzec w Podzamczu o guuzi-
n.e 3 aJ .8  rano i  o godz. 3 mm. co pepoindnis
pceiąg mięszt- y 

Z PODWOŁOOZYBK; ua dworzec główny lwowski c go
dził io . 0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o g - 
dżinie i min. 5 j eana pociąg osobo n j, o godzinie t 
*l" (2 po p. .ud lu puCiąg mięszany.

ZE bTANIbLaI* OWA: at. Stryj, ttuio o godziiue i* mi- 
nnt 2b, wieesó o godz. 8 min- 20.

Odehodsą z- Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półnoeą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. Sb raco pociąg 
esobewy, o godnoie 1 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO i ZEBNIGWIEC: o godzin t  S minut 90 rane pociąg 
pospieszny, i godzlnio L minut 10 mur pe-siąg mie
szany, o g">dr i l  minut 10 w aooy pociąg nuęgzanl 

DO PODWOLii UZYSK: r głównego dworca, o godzinie t 
rano poe^g p o sp iz i.- , o gooziuo 12 minut 0 po 
pófuAńu f oi ąg mięs u -y, e godzinie 10 minut 3) 
wieczór Lnn U  mięszany.

DO ST SKISŁAWOWa: na 8tryj, rano o gedzinie 7 mi 
aat 6, wiec ór e godzinie 6 minut ł»

H o  n a j ę c i a
n n i ó  ó C 7 lf  J n i ć  0 pokojach, na I. lnb n .  
pU IllIG dA l r l l  t  piętrze, ulica K o p e r n i k a .

liczba 5, od dnia 1 października.

najobficiej 
alkaliczna woda m!nera!na

S l C l k W l O W k
napój oszezwiaj^cy stołowy.

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralnp i óo trawienia.
Henryk Mattoni, k_ o&n (Gzeohy).

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o r L n  = -------- >

dokładcie baczyć.

li«rówr, z izby handlowe,. 19 września 
1. A k c j e  za s z t u k ą  

(ber knp lieżącego)?
Kolei gohc Karol* Luawiks . 319 -  382 —

w-watr  ̂ TOTWift*- .tafMlr 5 1 4  2

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa.

i « l v a t o r ,
wolna od żelaza, zawierają ■» wielką obfitość Latu- 

ralnego kwasu węglowego,
_ >ro« ego natronn i litowego :wasu węglowego 
(0,>2843 ea litrze, (0,12495 na litrze)

raby ia we wszystkieh znanych handłaeh 
wód mmeralnych i >pl,k»ch.

L_ iż >ja Lif »o .i ’e zdroju: Eperiec..
Glu ny skiad we Lwowie, w apteoe Piotra 

Mikolaseha.

Msewswswmsawm̂ai

o dzisiejszego numeru dołącza 
się dla wszystkich prenumeratorów za
proszenie do preLumeraty a a  pismo 
satyrycrŁo-polityi zne „Szczotek"-
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Podziękowanie.
Córka nasza i o diug'“j i cięż 

kiej słabości odzyskał*, zupełne zdro 
wie w kilku tygodniach w zakładzie 
hydropatycznyui Wgc Fruncisika Me 
dweja w Zawałowie. Niechaj Ci Bog 
Szanowny mężu usilne starania i Twoją 
prawdziwie ojcowsaą opiekę nad na- 
szem dziadkiem stokrotnie nagrodzi 
i niech*j Cię n czerstwem zdrowiu dla 
dobra ludzkości najdłuższe lata za
chowa. Staropolskie ,Bog zapłać" prze- 
sełamy a Tobie zacny doktorze Ale
ksandrze za Twoje codziennie podej 
mowane trudy a będąc własnem do
świadczeniem przekonani, że niepo- 
trzeba jeździć po zdrowie za granicę, 
gdy go i w kraju odzyskać można, 
zakład w Zawałowie wszystkim, tego 
rodzaju kuracji potrzebującym ser
decznie zalecamy.

W i  zdysław i Mar ja  Penot.

Podziękow ania.
TP m A d o !f« w i f-t b a t l .  ro

w i .  doktorowi wszech nauk lekarskich \ 
Drohobyczu, składam uiniejazem serdecz
ne podz kowanie za nmiejętne i troskli 
we .eczenie mnie w ciężkiej i 8'raaznej 
chorobie. Zapadłszy bowiem na „tyfus 
plamisty i orżuazny , bytem bez nadziei 
•  r jedTnie sprężyuej energii, gł?bc_iej 
nauce i b i iceresowuej pielęgnacji dr 
Schaeffera" winien jestem ocalenie życia, 
gdyż w skutek umiejętnego Jego leczenia 
i poświęcenia czasu a nawet i s ł  Lzycz- 
nycb^ (trućLił się bowiem koło mnie dniem 
i nocą), nietylko przys edłem do zdrowia, 
ale i iły moje lażnie powracają.

Sumiennie prze* i • zalecić mogę dr, 
Schaeffera wtzys^im ue.-piącym jaso  bar
dzo zdoineg-, unmiennego, croskliwjgo i 
z podwięeei >om leLarza.

W Drobóbyczu 1 .  września 1882.
Józef Szymański,

oIlAnafaeayciel ludowy.

A n i e l a  M s d o s z y
przeniosła avi ją

P B A € « W X T ^
SUKIEN DAMSKICH

z ulicy Skarbi O^stidj liczba ó Jo
Gmachu Teatralnego 

III. p ię tio  Nr. 91.
Przjjmnji w r  * e 1 k ą kratieoczyznę 

J*W»ką.
R oto tł sukni Zny łej 4 zl.

„ „ strojnej 5 ził.
Robota 8nk*orki dziecinnej. od zt. 1

*&■ I S W ® :A ■*' utatecEUf,0«on.i ętatecsne, mającą, pilkmią- 
stoietmą prazrysi, i. japoaarcżu, pi s..ósu- 
ie i OL. y aa wźii Biuro wywiq Id^d/e5 p 
Jń,elk B i r k l e g o  ab Lwowiiy Rfwek 
Nr. 2t> I  p. 8 j O 3<-5

do 3 zł. 333 1—12

11 hossom i ■

Żonaty, w średi.im wieku, mogą,./ eie vy  
kazać ctlnbnemi a«iądeotw.,i,.i «.iulłijo 
posady. -  1res ,P. 6  * ul Żółkiewska jur. 
105 we Lwowie. ,

Meimhi
kroju
według systemy fpaufcusfeiogęl udzielą 
psoba, która dłuzsyy czas spędziła a 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary '-eentpiiietrej i pa
pieru rysunkowego jlCały ku es nauKi 
kroju kosztuje* U) cł; Wykonania sta 
niczkówiowuież nauczyć może. Bliższa 
wiadomość ty Administracji „Gazety 
Narodowej".

Na,piękniejszOj wybrane trwałe, 
f i o f i ą w s i r l e

winogrona kuracyjne
dostarcza za pobranieiu, pierwszy handel 

eksj octowy winogron

J ó z e f a  S m o E ;
we Wieduiu, Franciskao irplatz nr. 3. 

Koszyk poczto wy o o kuo Koszt ije zr. 1.50 
Osobno z ł  opakowanie 30 ct. 

jola odprzedających i odbiorców więK 
szych i ości zniżono ceny 3231 7—i5 
telegramy*' 8MEK. Francisk -plalz 'Wian.

K  A P E L M I S T K / j

J ó z e f  S e h u r r e r
udziela lekcjem la fitti i

. i O bliższych warunkach' 
lip coozuk u w.,2 j jwotanegj peu 
a . .  l i o l U f '  k a .

fCtidzientiie śWieźr trań&purLh

f e l l M S M ć i ' . ,

i i pv •(jowie#!''',]

Not. i 1/" ,*!• śliwek duż. frau. nr, 1 zł. 1.80
s 4‘/.; n „ - ,  „ 2 „ 1.60
„ 4»/, „ ,  srd. „ „ o „1.50

W i u o g r o p
d »  k u r a c j i  i  d  r* s. e  n o w  p.
Net. i ' / ? kl. win. kur. frnc nr.‘ jl‘. zł- 1 9'

n 4< l n it n » n J~' « '.80
4■*/„ „ „ miesz „ „ 3. „ 1

ii
^ ćjlJ

.1 T i f ■#&.
n i  funty;,i w koszykach oryginał*' 

nyeh po 10 do 12 funtów  i
piib C;t cąjtaiiiej 

d k lD R I L :  K v U Z E K ł  If
Ma. fJ& M & KHA

w  U j b k u ,  i .  4 0 .
się ó'doborowe w4-i e 

ui^uioa o klerwszoj, r ę k i , łzrtołtfą fr 
1 ^bsiflgę po f i;B/iacbi' #» iptM  Mypnk jn 

s/ycb, staraui się i  i o'-sk».b ć s ,-  i 
:bi(S" aurbWat.ót lUi 'dćtąd zśafąaió"- 

| śztnpt/Łyęh ćdBfóWffw.' . ą::) i ^ |
— 7>iśY 1 ̂ T̂łTjhTTjjy?/ itżTz

sęlowfpgp ' i  chpiąluego U i .ielą, pO,<ił,ujg 
m etody i pierwozorzędnycli znakom i- 
kości IZYDORA O ST R O W SK A  lty 
uek 1.‘ 2^. I I .  lięt^o. *3271 2 -Ś"

41/.. , .4. .45

K o n k u r s .
ZwleWchnóiSć 'gihiny m iasta  R y 

m anowa rozpiśuje n lhtejszem  na mocy 
uchw ały  Rady gniiuu«j, zapadłej1 dnia 
T. » rzeźnia f. b, koukurs na lu g ie -  
go lekarza  m iejskiego, za róóżaą re- 
m uueracją  3 0 0  ż łr: 3351 1—3

Dyplom ow aui pp doktorowie me- 
dycju y , ch irurgii i akuszeiji raczą  
swe podania poparte  dowodami Wnieść 
do podpisanego urzędu.

Zwierzchność gminna 
B / u l a u 6 w  12, września 1882

D o  s p r z e d a n i a  z  w o l n r j  rQ k i 
m i a » t m k o

Ż i i g r a l i
z p rzy leg ło śc il^ ^^m ig ió d  * n^wy, 
rmigródi stary, Łysagóra, Siedl'sk.a, 
itołbów i, KasztrfjiHf pow, ‘taiełskiUi.

Bliższych szczegółów udzie la kan- 
celarja adwokata’ 'dr. Eorwatha we 
Lwowie, u li« r Kopernika h  2G 

3354 1—3

/o c < k x x x x x x :

- W E I J M
r.l )/•*'.
yt najwykwintniejszym guście i nad 
.'wyczaj trwałej roboty i po najtań

szych ceuach nabywać można u

: Ł C E T A
plac Majrjackł, liczba 9.

Itryntfza switóą
Net. 4“/10 Kilo franco nr. !

< 4 lit n n ,, 2
Mi r m o ł a d a  m < » re lł» w a

Not. I kilo wybornej franco 2 *4. 10 ct 
do 2 zł. 4 ‘ ct.

B r z o s k w m l e
Netto ] kilo aużycb wybieranych 75 ct,

T o m a s a  G m  o w i c z
325) Ł—6 J B a d n p e ^ a t ,

!Ka raty!
do sprzedania: FORTEPIAN krzy
żowy P I A N I N O  — KASA ognio
trwała i MEBLE dębowe z N1KLO 
WEM okuciHin d1 jadalnego '(lok jju

j077 1—6

VV.\ROB\ ;SPECVąl.NE , t r J

PĄRTUMEKYA

( Z a ł o s o n a  w  r o k u  1 8 a 7 ) .
(Dy plom honorowy na wied. w ystaw ie światowej

Zapisy pa k u r o  i a h  jr ftachlurs; rid wiedeńskiej Azą i< iai,
hi‘ndlow j odoywają ię! nd’ d 26. jo 30. wrztśoi* w kamrdarji dj rck,:ji 
ś^idĄfiij lia n  rozpoczyna się d. 2. p,idriernifa rh.. a k',fic. y się 15 
lij»ca 1883 Wpisowi wynou.S złu! oprata szkolna c t e s a c  « ć d t',r n ą i  
» t r . ,  ęlTiuu w )0 rAm.h iziouięcznycl

1 ZAjczaiynyiu słmhac; rm lhnże być ląiriy, kto się wykaże fiwiadec- 
’ złożonegi i gauribr dojizałos i z giin,-nzjum lub użkoły reulanj 
Nkdrwycz ijni słuchacze tsuiszą Hająćjój mwd 17 lat i i‘osw|f.ó: Uki^ w ja- 
doKi„śc,i /.edwatępne., ż> będą mogli uocvs i n.aó nu odczyty, kursu >.awo- 
aoweg ) a dotryn. skutkiem. Nadzwyczaj:,i attcŁ^cze bę;i^ li tęlk * wt>,d/ 
PrZJJęci, jeicl. ni t> pozwoli' MiiBjB.e. wpisy'tyoh odbędą sio dni« IW. 
lyrzesi.u. ’1(

BI źsze ob â śnienia udzkla najohi tniej dyrektor Academii. — gr 
gramy wysyłają się na żądinU-.

W i e d e ń ,  we iwmśuiu 13SSft
Dyrektor Akudeuiii:

Dr. H. S o n ii <1 o r  t e r
M O  - t S O O a ^ O d O O O O O i M d O C K O C O O

o

V

r ,r  n
MySło'. .. . . . .  AU* liOLETT S DEFŚłiWf
Esooncja dla chusuk aux ifióLETTts Dt pai 
wada tnaleiowa .lAóiyiąflm .Sw^
Boi iaaa . . .  auX IflOLETTES. bt P.AŚUl 
Olejek . . ; . AUX VI0LET1ES DE PARMF 
PudF rjPwj...- AUX wlOLETTES DE I'AR*IE 
Kosriietyn. ALLX VI0LETr£S DE PaRbiE 
37, Ęuul&yurd ae StrĄbuurg, '
w     ' ^

fAcM

S z l i
wypocę .'temu- kittiy

J  do ń s i  t  sębdw,
l I' _ tfoszjh "pi 'Ti ćf °żbowu:

div.ęlał'1 dt
lub na me%noCnyv'ott6i,*it' 'ust: ' ' [

W .. » # i l e r ą  S j n o w i e f  ,  «f
, W ^den, 1. kteSV  uł . . 8ą».e Mr. 4i, .

i i .  labyeia w L-iWwii w- 
<p„, Zygmi w Fu m  i .w.'aptece,

1227 7 -V ' • -i,; .|
Szpryoowi He i 
h y g i e n i c z n  e

niezawodnej
Krti zrosc n 

•'©biegając*, > -
wszystkich apte

kach’na kuli ziemskiej; wParyjżn u p, J. Ferić apte. »rsa, 102, ulicaBiuheliea, wo 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżąiuwskiegc [ubok Rrygjdek], M.kolaaoha i Z. Ruć- 
kera; w Krabuwio u Trauc^yńskiego i Redyfc»; w CzarnioWc»oł-u Gol^howskiego

X « X X X ? i
nom
t w o r z e n i u

Przeciw ły 
siwieniu wło»ów

sic łupi<*iy
skutkuje wedłuę codzicn* zad.^cJz cycu świa
dectw i pism dziękczynnych j dynie i wy ąozpie

Olejek tanitowyl dr. Moras
Szanowny ] *nie aptekarzu 

Upras, .  n i pisy stanie n. wielkiej Saszki olejku taninowego lir. Mo-, 
ras. Skuiecjn iść tego śrocm. jest wyoorua, wyp* danie włosów ustało, a 
nawet j -  Jty p irost się oc^zuł.

WiedeA d. 6. stycznia 1880. Wilhel.n. Wagner
członek i k, teatru nitd Bornego.

Szanowny panie aptekarzu Ffirst w Pradze.
Kilkoi kio środki leosuieze oie byty w stania wyloCgyć wypadanie 

włosów, ał z > poi odą mego lekarza zacZąwsay nżywao dr. Moras olejek 
f•linowy1, który w krótkim czasiu wyleczył słabuśd. Że względu aa zasłu-[■, wyr. ui, pc '.lŁj.i.fi temu preparatoni moją pochwałę, a wynalazcy

izięKowintd. . . .
"lu. il« gt iSn/. Aitwky
aptekarzu Józede First w Pradze 1 

jmogę.yinu dorieść, i. w Autek użycia olejku taniucwego 
oe od dwóch lat wypądąni' włusó ,̂ zupełnie ustało. M>* u 
 — tego środ o cdryskam dewne rnoie włoof p.ekuB.

x x x x  ^ ^ G o r x x x m

z  p e p ^ i n y
(j,!yn  na traw ien ie) według

D i . OsjjCąra liieb ie ich .
Według- badań ponó v 'proieuorów dr. P a n o m  i dc. A a g e . '  naj- W  

mcut̂ cziii do, y śiodi k podn^dzy w śzystkięmj preparatami z -WhKIS n» 
przypadłości choro tui węgoi żołądka (okazującego si^ zwyc: 
lub i epęut to ZcłąoKiein^) J‘ '

aą nurkąleżyifS fc baczyć, ze flaszki o p a t r  
jedynej fabryki

sonę o c u r o n i ;  *

Schoririgs G riiue A potheke, w  B erlinie,
( L"Ms»eesitr«6‘3e 19.

We LWOWIE do nabycia u apt. PIOTRA ŁliKOLAdCUA. 
w apt. ZYGMUNTA LLCRERA i w apt. A. SK.LEPINSK1EGO 

C e n a  f l a s z k i  1 t i r .  J 5  c e n t ó w .  2.91 i ~ l

Ś ^ f N t i R f r ę H A E L

tnbad, d. 18. sierpnia 1879. 
Wielmożny PanicI 

Tuk1 i  ja wyrażam olejkowi taninowemn

Marjn iZareinbowa.

Morai przynależ-ą
poebwałe, . 1  bowiem ten śr. Jck nietylko u hylit wyp ranie włosów i two 
n ettl' mę łnpieey lecz . powodował silny porost nowy.

9. > e d.e And-.esy
- D c  nabyei- we nakom uł  p„ % zt. i i  sł. we kiwowie u A j - j l  Ruc- 

kera, apt. aoa .Stebn-ym Orbun, przy ilicy Krakowskiej; w Ozerulowcaićn 
n ap t J eaS lM P kiogo  Oj r< ^cią . 190o 3 ?

D c x o c x x x ^ a :
DńMfłA TT̂ rrrfrrr' ■ * —

P r e m io w a n e  w  flK etbarn ie  I .  n a g r o d ą
A p a r a t y  do och/odzenia i konserwowania

uznane żir ńajlepsie, 'ii^Yżetfhlrilćjdzej konstrukcji, dla gospodar- 
oi.8twa domowego, restauracji,'"browarów, kawiarń 1 cukierników, 

- '""'{SrteCd' P ó fc P y k t p r z e n r ó t y - l i  l a d o n n l

j P r .  H a i U n g l r  ^  w i e d n i u  ,
WiBden,

Heutu&hlgasse, 2 
2659 7 -1 0

1— “'T * '" ,  • ” “ 7 7
Ji+-

•Wino Saint-R aphael ze znanych w in je s t  n a jb o g a ts i  w pier w iastki 
uzdraw iające, w zm acniąjące 1 toniezne. Przjnem nb dla 4,riądka. s ta  1 
nowi nieom ylny środek pokrzepiający dla m łoaych kobiet, dzieci ic . (5 
w podeszłym w ieka. W ybórnego sm aku, natleźy do rz^du w in nąjzba • 
w ienniej działąjących na :;drowie. -  Doza zw ycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzeda je się we Lwowie w aptekach P P .  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w  cukierni u P .  H btlęrtdSa i w  magazynach win. '•»

E x p o r t . : Cie Prop'1'6 du Vin de St-R aphael, a Valence (Dręme). Francu
W  hnn Ur Stanisława Markiewicza we li-«owię.

0 € W O Q O O O O O O O O O O O O O < ^ g

9 k . aprz. f&l.

a k c y jn e g o  B a n k u  3 i p o t e c z n e g o
k u p |j ś ’ i  sp rz ed a je

w s i y s t M e  e f e f r f a  I
pod wa^sjucimi Tti4l>Uży2tgpR3ej«s©®i.

S  |, L I f t ' 1  ¥  h i p o t e c z n e
jekc**ś

5°*

Założona 
1679.r.

kfiF r

W
FABRYKA

przednich
h o le m ie r s k jo h i  j 

X  J  A  l  E  R  ć .  IV
Skład fabryczny: J

we W IF .M IU , Iw Kahtm atrli t 4. i
DU dwodności F T. j>ubliu/.ooś ń możuf tyćh- | 
pri ,*d dwyoh likierów nabyć także w zranyoh 
faii-dUch zhKf.zniejszych.

■Szybka i pewna pomoc na cierpier-ia żułądka i tychże skutki.
U TR 5Ł!Ć M .& liil!i J Z O K O W ti. polega jcdy„ię i w łą.-zuie na 

Ul.-zymaniu i ''(BóWeniu dobrogo t-. w\enia r bi.ffi m to jest głównym v>a- 
ruaikunt zarowia » tieujnego i nuinowegó ptfwwuenla. Jfajpr i,.tyczniejtzutn
. odkietn do nowym ilil ure^uicw  ila IrutcteUia w tern prz>ąporzeoi.- orka-

uizmowi nai i y f j  przymieszki krwi, Lsuaięjia zeps tych i  wadliwych ctęźc* 
składowych krwi, jest aajlepsryni i nmihutcnzjie sjy 7 środki u aa

, D r .  R o s y  R a l s a i n  ż y c i u ,
sFu.xąJflony ,iajtioskliwioj z najlepszycn, najs łniejfzym  leeznwz^.h zi >ł It- 1 
karskie', iKatKuje najnitiza^ódniej pi zeoiw ws .eizitu uciążiwjsct.jm  trn 

•wie..ia , miaiiowicie pr? c i, hraKOm jp e ty iu , ędhij ,ntv s ę zwasów, wzaę 
cium, holon., wy.ntotc.n, pjlo n w spjdntci częściach ź.łądka sterczowi io- 
ludka , przeładowaniu ic łądica potraw am i, zafergmieniu id jiz e n u k rw i,  
hemoroi iO‘n, przeciw sial ościom kouie y m , słabościom kanału odchol wego, 
hypokondrii i  melanchodt fz powodu zwichnięcia tra idooi*); i.enża orzeźwi 
C'Ją vzynn'iś& trawienia , wytvarz» t dr ową i czystą krew, a chorz t orga- 
iMtyiowi pizj-wrara <1..wo, iiły i  cdtowic 2  |< iwodu tytil, skutecznobń 
y •TyW,'ji st balsam hbijpewniej Zyffi i uajdoćwiadobeńjzyui ludowym ir 'd k ie ii  
domowym f zyskał \,g >lne rozszerzenie. 1 1

Flaszka ko„ztn|e SO ct., — poawójna 1 słr.
Trsiące pinin dziękczynnych są wyłożone do przejrzenia. Bals m wy- 

nyła tię na Żądanie frankowanych listów za .lahczeristi nalcłytnici a 
wszystkie strony r 6i7 1—15

Ś , 1 a d e c t  w o.
WioLe Szanowny P an ią!

Z wdzięcznością douoszę Panu, że Paóikf. Jr.’ Roś.: bajsam ły d *  po
mógł u i zup: friie ,<w mojem p. zez 8 miesięcy irw...j»aeai cierpi, mu, t. j Kru 
kuch w piersiach w połączeniu i;e straszą*, mi wzdęciami i kurczeni żołąd
kowym. — Odkąd rżywaio teu ,śr .oek, jestem zuntduio zdrowym i czuję 
jię doorze, czego nie mogłrąi ouijg jąć urmo wT idkir pgu.ooy lekarskiej.

przyjąć uiąje srrd Czue pOildv,ko waniś.'Lęuzniozego tegu

I

Premiowane na 10 wystawach.
Wyborne maturalne

Yina^ górskie,
dalej prawdziwe ozjjie

gorzatki z w łasnej gorzeim
wysyłaiu * heozaikach ><-« wyoh o Ł 
kilo za iaadeiła>,ieui gotówki franWo do

—
w i n a  h i ^ l o  p., 2 zt bOot teo.ułka- 

Stara GóRZAr-KA Di ł i  lub czerwona po 
a zfe biozułsa.

VtGLKA z yijiogr n t ob >•: po iizK 60 ct.
Wystała id k i 3 zł 

Jardzi- Btaśfi ŚLIWOWICA 4 zł. 20 ot. 
P.awdj. wy KONrAK I 0 zł.

Lie M us t er -  W i r t  k ech a f t  
dt Erport Haus

MM\e h a - e l  G u i s i ,
( WEESCHETZ połod. Węgry)

3327 i n

K A W A
i najwyborniejszych gatunków, czyste, 

f na, aromatyczna, niezabarwitna
n**w<go zb io ru ,

ijj w bal .naci. po 4*/4 kilo .,et'e wagi. 
WysylKi pocztą za pobraniem do 
wszystnich miejsccw. Austro-Węgier. 
3158 Xni k i l o  n e t tu  1—8 

t  o p ła te m  r l m  i f r a t < »  
Perło ̂  C f,lon  uajl. brum zł. ) 98 
Pertotou Munilla, wyb łag. „ 1.65 
Gcyion prima, brunatna „ 1 70 
Siocca i f tyr  doskon. „ 1.54
. luccn, prawdz. .rabska 3 :.bo 
Gubę^ m  ziarn, ęi)mn.-c.el. „ 1.80 
Mtnudo, złota-żółta, uajd. a 1.60 
Domingo, wybrana „ 150
Jaw-i, wyśni, jaśni zielona 1.44 
b a n t 8 mocna, wyborna b 1.36 
cio, mocna i dob.a n 1.80
Jamaica, smaczna „ 1, V

K . M A I T I  w h a ś c i e .
I fc-BAŚipiJKlS i

-Zechciej Pan ratom
średkfc'poloi-am wszystkim pódćbnio cierpiącym, 

Tnieny Oajezd. i ś r e r  f y r ł ,  b idwtriŁ

.===> ZWTUP4 SnĘ 1
Celem .obron, w. .  się od uiemdsyca niojnironumieó nprMHiu kupują- 

dyoli t a  war© wyrajtuie r :tżąd»ó:
u r n  R o t y  B t i l t a w  Ż y d a  

a ap -ec i B. *rognori. t. JP radae , gdyż dostrzegłem, że k 
' ’ ■ ' ' jeżeli j

L ia ii .

■ <*P8UU JO. Ji AuSmCin W A (Otac ̂  V
ń i( ysorycfe iniejs*.aon (Łowoiną ja s ą  „ iżK -turę 
u*L .x  życia •  ma wyr_u.ru i D r. 7j j j  eeuzia_i:u iu iy c la . ^ d a ii

kapującym w 
tuli pop.oji i

1

jest do t*tUo w ^ - ió w ia y m , safc iŁ d^że -.r

GA LICJA !!Lwów: \  j »ptek>-.rze: Zygmnut „nuker, J leiser, H  B1u-
m -ufeli* K .r«yla *sk! T Piepęs, ffraKDw: J  Trauczjński A Dylsk . H. 
M - b owić/. W Rb, i;, A. Siedleuki, A. Stocbimąr; Borsuszów. M Ni uacz wjSti; 
Broiły M. K ul-r ap, li -źeskp: W. Jsnos ,ek; B.ajAau]i J- Hausberg, a p t ; Óę- 
lina: hem . Weiss > Drohobycz : tl BiumeJfluii; ó,.r >ław; J. R -hui, U W i 
słodki; J.sło- Ru mi Palej1; Ka cąuga: B id. Geger; Kotoiij i.u J. Siaoro wici
Ed Stenzol; Lipnik B i ia.:"Aug- JFu h«, Newy Są -a: W- FłijpbkJ R. j u i >
bowski; Piz . lys . L. Nafalik: 'Pr®'myślany: E. J  -ranowski; 'P rie orsk: F 
-łwipdsk ;! Rym jnó«; W V»'i jty ik i wio-/.; 8ajibu>-: J. Aleksiewicz; SkaLi: 
W jB:liósflt a';>t-Wz; S td*ri Si, A. Leibuwski; Stryj:' Łubu 
uo| I: F J  iinroąjewj iza  H  r a .  K baue; T irnśw J  il R sid| 
baidas ; Ży-1 ec, Z aU jc ią :; A. Bjn^enth 1. ;;UKQW1NA Ci 
apt. kurze: J. uolichowak:; Siicz.n Mik.1 K a-o zew ak iS Z U  
Pp, upt- karz : Leop ld Lei n, Bi 4rk'o: J  A. Smnko, OilŚt. 3i 
bystrza Polska Ostrawą: E o*, Pntzo. Tiljjo kÓHJ Wład. Gr

Wsi y8tk'fl apteki w Ą n s i r j l , jakotei hand le uiuterjalne i  ko 
rzeąnd  póśladaja śkłaa -wymień onego balsamu.

T a m ż e  d e  a a b y c l a :

Fragskii u n iwcrsaina inaść domioM a,
pewny * Aoiwiadceot.y środek na wyleczeni wszelk.th

ran i untodgw.
Takowej używa Się z pewnym skutkiem un zapalenia, _ i i . /  nanie mleka 

i stWardnięiie pier.i kobrecej przy odłączaniń dzieci; przy ab lęesacb, kraja

dLfiałoś'1,1 spiich:

N djRlawm ąjsze

H I S C J B
ilo  re g u lo w a n ia  i  

n a p e łn ia n ia
R . G  b b u r t h ,

o. k. nadw. maszywuuy 
są dr nabyciu

we Wiedniu,
V I, JUdbiiei-śtA, " i .
Ilustrowane cenniki gra

tis i fi_ncc. 28:7 8 20

Hm  ila J im
Na życzenie wysyłatu jjeppiatnie 

znpełną knlłekcję próbek
S U K ltSFN Y O H  j  JttO D N Y C H

materyj wełnianych,
na ubrania męzkie i dla ckłopców 
po najtańszych cenach stałych.

Zamówienia .towarów yąkutecz- 
niam jednak tylko za pobranieip na* 
leżytości. 3387 i 9

Skład /akryes uy 
w i a n  G f t n z b e r a ;

u  b r a i  (Styfja).

Uugi lub  ̂ n
jnichńięcik iJ śabizndeo.a graazolów: >>rzy nurośrlaci 

i martwej Los dj przy n .1 unici iu rekrniizyuznum i fożćoowem.

kij nś zatWar- 
tłaszezowyoh 

na ęfir miczfle 
zwicn- 

prz;y 
uwa- 

otwie;

zapalenia członków na nodze , n kolanie, na ręce i na ,bii 
nięcia; na zalatywanie woni u chorych, na pocenie i © nóg 
poj,ę.aniu rą i i liazajowem popadania się skóry; ęs bęole 
dów; na soutarzałs stiącipęoia i iątizące jię rany, na boiączlci 
rąn.3 si© nog; na' zapaieuie skórne i i. d 1372 6—15^

W*zelLie zapflenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięciu, leczą się 
w lrtjlrołuzyu. czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia,' jam wrzód za
sklepia się i gpi w najkrótszym uzasśo. bez bola.

W . pHRBKaeń po AS 1 Jii ct.
R i l l a u m  f i l i . 4*1.II na:doświadpzeószy i w skujek wieln prób uznany 

^  Z . najpewniejszy śfodek ©l leczeni-ij^łucboty, utiuń
dnięnegu słuchu i odzysLoni™ utraconego. F lagzeezka 1 w. u.

C. k. uprz. ko
■ * J >■-.*. IX . -

rane Listy h ipdęczne,
które według prawa z d. X. i pca 186? (Dz. p. P. '•XXVIII. N. 93.) 
i b ij  w. post. _ dnia 17. m t o i ć  1B7 j, m osą być użyte d- ioko-rp 
n : i  kapitałów foŁduszowyck, pupRa^ayo*, L «  ;yj r a a i i t ó s t c h  - u je k *  
wyck, n a  kaucje ełnibowiU 4ib^a*-9ą w tymże ksnbrfzfl d« aąbycm.

Wsrysflkle polecńnia z prowincji wykonjjji sie H-izjiWłe- 
cznii pó kursie dziennym, Iws' dołuzema prówizji. 2iM u —fi

pj arcyksiajcia Albrechta
pragnąc zapewnić sobe dostawy potrz^bnycl* progów dę
bowych, jakoteż innych materjałów z d zewu miękkiego i twur 
dego, zamierza rozdać ^  drodze ofeit jrsemnych dostawę

170000 sztuk progów dębowych,
295 metrów sześciennych maf.erjała dębowego tsrlego  

i ociesanego,
1402 mesrów sześciennych materjału mękkiego tai tego 

i ociesanego,
154 metrówf bześcien. miterjału rnjękki^go, okrągłego, 

27800 metrów bieżących szpilkowych łat okrągłych, i 
zaprasza mtei£|ow&nyo» do wniesienia ofert, któ:e podpisana 
dyrekcja przsr owić będzie do dnia 30. września b. r.

Bliższych objaśnień jaLoteż warunków dostawy udzielają: 
biuro z-srrądu materjałów. podpisau&j dyrekcji we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej nr. 7., naczelnik magarycu fn»terj^łóv na 
dworcu kolejowym w Stryju i koat olor f acji kolei ąrcyksięoia, 
Albrechta w Stanisławowie.

I
Ceny staników  
Genture p0 c, 8‘ 10 do 7_?

Pray zamówieniach lissowjah upr sis się
ąrzysiai ir miary w oai-tj me: ■ m>( ł 

objęcuść piersi i  grzbicu ppd ram iwam i 
wzięia, 2. objętości hibroi] 3. objętości 
bioder, 4 d ług ', od kuiejacapeh ramie- 

kB&uul'linami do kibici. Miarę n s ls ł j  b n o  p* sukni.

p r o s z k i  s e M l i e k i e .

i y l k o  p r a w d z i w e .

3 *38 1-3
Lwów, idnia 10 września 1882.

p y tek eja  ruc/iu.

2
, i ^eA» ,»»JPie<‘gĘtowanęjtw o ry g

}«z«n na każdej .lykieoit. padBłKS wya* sowa. j  je ti 1 
orieł i moja flima *

Od 86 laz u w iu  x na jlepszym sknzkiwn w f 
Wżue .na wszelkiego rodzaju c j i ę r o k f  w i t ą d i ż  i 
i prteciw /— i " - i - t - m z  J r a w l e s i i a  
apetytn j zatwa ozenie 1 1  p.J przeciw k o n g o -  j 
s l j ż u i  k r w i 1 c le r p ie n l  iim  b e m a r o f -  
d a  lu jra n . Szczególni'.' zalecone Osobom, zatrudnio- 
nymi przjł.jfajęciy siedzące:^. . y .

^rjiŁy > ^ ą ,^ q iy n ip  ;>cigane. 
i» 'm egs. p o d ą g u ą  i  ń t r .  w .  a .

j _ w c ie r a n ie  d** skęteczne. 
żyw«2, boió-w głowy,

Wodią i mieszana w nagłej ...Dos- 
t y l k o  p r a a d i . . w A ,  ) ( ł (  

o e h r o m y  V 1

dach W e .  a ę i r z » l e  • WucTą tmiei 
kładnyn. opib<» 00 ct;

o * pątrywania, f ośćca » rentnatyzią: 
uszów i iii-buw ,io.o k o w p r p s y  w> w„.0i, 

-—icrzana' w '.'ftgłfci s.abośdi,

■ tn *■ ł~
zelkiegc toczaju bólów .otbąi.fców i psra) <- 

5 ra aoi,i »»P leniAch i włso- 
. wyifciStacn, a-l*fcch‘ 1 LJZWolflienifi. - Flbszka i Ju. 

-aida flaszka Zaopatrzeni jest w  p s d p i ż  i  z n a k
l i k -  M B

Olej tranowy M. Krołin &a  I  ’ * ■ fe.- ■ t ■ I odpowiedni do łaczn. sęp
s  o p is e m  n t r d a  k o fc ą tr je  I  * lr , # .  a .

Z wszystkich * 
î.t. ńkv jidyidś̂ '

|  (główny skład wysyłek u A M d l ,  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehibnben. 

Skład: woeUK-
C iem ioteeach  Ignacy Scfetisch, C.rAlth ąp! J, Gol4h&ws 
nńcA: V Hełm apt., 
ł  Jat osław -*. J, Bu

r , - .. . Gurahrworą-, A,. jkftjbatęM^
W Jarosłaibtrt: i  Bohmi L ™*słocki ap t; w•*-»- * — s /. . x , k . .aifiUj. ii-i'A**a\__i sidi apt.)' w' L%t*anowie A. Mflllei aut.; 'w Mfefew: A) 
JNpteym Targu. S . Lanr -W Podwbioesykkaeł&G-*«o taM  
lif , F  'Gaj-tecska.-, w M cszom a. J. Śńbaits W' J
*A cc nos.. Aib. Ąmiriwiua apt,; r  U tr^u  J , ZgO.-tittłpt j .  

f ‘Kihane ap-:. * Jawrogiewicz ant., A. Morawętz spądi , w ‘ 
F LofzczyóaLi: r. |g .  Bsasle ■

nuker ap. St. Markiewicz, W. Mamałklerio J. Hanke. 
Kolaka i E. Liszka pA; w Bmcsims t  L Neomann; w 
&Pt; w D rohobyczu: DobrzynieeU apt.; a GUnta- 

fjflta: A. Got*»nner apt.; w  f iu s ia ty m e  Y 6 J » r # a p ,-  
'“lerajski i W. Redyk _pt, k  Jawornicki, k. W a ©u 
**hcai apt; w Hwmym bącztK  &  Ja ubowsKl ,pA, W 
w Przeworsku-, bwitalski apt, w Przemyt*: I  Nur-' 

r*«i J Alokęje-wic* arA, G Hal" h t, #  m a n i-  
Rąppaporti 4  Tą-tw poU f i ł  FranU, Ę .  

.. ... T."Ł. ijtieWo?Blis W,, MHlanfcr *  Cumn,-
4 l t 5Sllnewtaanh; w uydhdzow ie: W  Dwdasr a h t / ^ ^

s  ]  i v
WydAWcj .  w łaścic iele  J .  D obrzańsk i i K . f.i em an . Odpowiedzialny redaktor ^ drokorm ^N arodpw ^.^


